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Wymowny dowód wyższości 
systemu socjalistycznego 
nad kapitalistycznym 
Dochód narodowy w ZSRR wzzośnie w 


o 12 procent 
MOSKWA (PAP) — W wy- w 1940 r. przewsższył 6-krotanie 
wiadzie udzielonym przedsta- | dochód przedre-'olucyjnej Ro- 
wicielowi TASS dyrektor Insty- ; sji w 1913 r. W 1950 r. dochód 
tutu Ekonomiki Akademii Nauk | narodowy ZSRK wzrósł o 64 
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Potężny ruch obrońców pokoju pokrzyżuje 
- zbrodnicze plany atomowych szaleńców 


Obrady III Wszechzwiązkowej Konterencji Obrońców Pokoju 


() MOSKWA (PAP). — W drugim dniu obrad III Wszech- 


w Moskwie 


ni poprzeć apel Światowej Rady 


- 


'mu Francuskiego Komitetu Ob- 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE , H CENA 15 gt 
a m G 


Plan roczny przed terminem 


ZSRR — Konstar:ty Ostrowitia- 
now scharakteryzował wzrost 
dochodu narodowego ZSRR w 
roku 1951. | 

Dochód narodowy ZSRR — 
oświadczył m. in. Ostrowitia- 
now — wzrośnie w 1951 r. o 12 
procent w porównaniu z rokiem 
1950. Szybkie tempo wzrostu 
dochodu narodowego ZSRR jest 
wymownym dowodem wyższo- 
ści ekonomiki socjalistycznej 
rad kapitalistyczną O wyższo- 
ści tej świadczą m. in. nastę- 
pujące liczby: 

Dochód narodowy ZSRR już, 


[procent w porównaniu z ro- 
kiem 1940 Tak szybkiego tem- , 
| pa wzrostu dochodu narodowe- 
go nie znało i nie może znać 
zadne państwo kapitalistyczne, | 
gdzie lwią część dochodu naro- 


'aowego zagarni.ją wyzyskiwa- 


cze W ZSRR w przeciwień- 
stwie do państw kapitalistycz- 
nych, podział dochodu narodo- 
wego dokonywany jest w inte- 
resach całego narodu. 

Wzrost dochodu narodowego | 
w J851 r. pozwoli zwiększyć in- 
westycje o 2.5 raza w EATA 
naniu z rokiem 1940. 


Górnicy witają swoje święto | 
licznymi sukceszmi produkcyjnymi 


(f) Górnicy polscy przed zbli- | 
żającym się wym świętem 
wzmagają tempo pracy, aby 
dzień ten uczcić nowymi tona- 
mi ponadpłanowo wydobytego 
węgla. 3 

Przodujący górnik polskiego | 
przemysłu węglowego Wiktor 
Markiewka osiąga ostatnio 410 | 
procent normy Wiktor Mar- | 
kiewka kończy w chwili obec- | 


my. Najlepszvm zespołem cho- 
dnikowym jest grupa kierowa- 
na przez doskcaałego rębacza 
Jana maa, która wykonuje 
220 procent normy, przekracza- | 


l 1ąc o 40 procent swe zobowiąza- 


nie. 

Przodujące pozycje wśród rę- 
baczy chodnikowych kop. „Ła- 
giewniki" (która w dn. 28 bm. 
wykonała już plan roczny), zaj- 


związkowej Konferencji Obrońców Pokoju przewodniczył 
majster zakładów „Kalibr“, wybitny stachanowiec i nowator | 
produkcji — Mikołaj Rosyjski. 


Pokoju w sprawie zawarcia : rońców Pokoju — Yves Farge. 
Paktu Pokoju między pięcioma Witając konferencję w imie- 
wielkimi mocarstwami. Mówca i nju Światowej Rady Pokoju, 
wezwał wszystkich baptystów 


nej realizację zadań czwartego mują rywalizujący ze sobą gór- 
roku planu 6-letniego. | nicy: Jan Skórka i Karol Gry- 

Czołowe miejsce wśród ręba- zik. Realizują jnż oni zadania 
czy przodowych kopalni „Ka- piątego roku plenu 6-letniego. 
towice“ zajmuje Karol Kałuża, Wśród dziesiątek sztygarów, 


który osiąga 'o.tatnio średnio | którzy razem z górnikami wal- 


209 procent norn.y. czą o zwiększenie produkcji | 

Doskonałe wyniki we współ- | przoduje sztygar oddziału IV 
zawodnictwie v tytuł najlepsze- kopalni „Micha: Teodor Gu- 
go w zawodzie uzyskują górni- zy. W jego oddziale plan dopro- 
cy kopalni „Sośr'ca*, We współ- wadzony zosta: -do każdego 
zawodnictwie tym bierze udział przodka, do każdego górnika. 
ponad 90 procert załogi Przo- Oddział IV kopalni „Michał“ 


wykonuje w listopadzie plany 
dzienne przeciętnie w 141 pro- 
cent. 


dujący rębacz chodrikowy Wła- 
dvsław Bożek osiąga w listopa- | 
dzie br. średnio 252 procent nor- | 


Odzieżowcy z Wrocławia 
zaoszczędzili w ciągu 9 miesięcy 


ponad miiion zł 


(f) We Wrocławskich Zakła- 
dach Przemysłu Odzieżowego, 
gdzie już blisko 100 procent za- 
logi stosuje system komplekso- 


części ubrań, wyeliminowano w 
wielu wypadkach czynności fa- 
strygowania, jak np. przy wszy- 
waniu rękawów, obszywaniu 


„cze, potężne lokomotywy. dźwi- 


| 


| zrealizować 
| przeobrażenia 


W dalszym ciągu dyskusji 
nad referatem przewodniczące- 
go Radzieckiego Komitetu Ob- 
rony Pokoju — Mikołaja Ticho- 
nowa, głos zabrał wybitny poe- 
ta białoruski Jakub Kolas 
Z oburzeniem i pogardą mówił 
on o imoverialistach amerykań- 
skich. Ich honorem i 
niem, moralnoś:"ą i religią — 
stwierdził mówcz — są dolary 
i funty szterlingi chęć jak naj- 
większych zysków, chęć pano- 
wania nad światem i ujarzmie- 
nia wszystkich aarodow. Jeżeli 
podżegaczom do nowej wojny 


$wiatowej uda się ją rozpętać, | 


ich baniebne fiasco 


to spotka 
Kto idzie 


i całkowita klęska. 
przeciwko prąldowi 
strumienia życia ten zostanie 
powalony z nóg i odrzucony 
na śmietnik. 

Z kolei głos zabrał wybitny 
hutnik kombinatu me*alurgicz- 
nego w Magnitogorsku — Wło- 
dzimierz Zacharow, który pod- 
kreślił, że siły bojowników o 


pokój są niezwyciężone Nie- 
dawno — mówi on — czy- 
tałem, że podżegacz wojenny 


Bullit stwierdził iż de-yzja rzą- 
du radzieckiego c zwiększeniu 
produkcji stałi do 60 milionów 
ton rocznie świadcz$ę rzekomo 
o „agresji radzieckiej" Możemy 
z łatwością zdemaskować to 


kłamstwo. Nasza stal — to kom- | 


bajny dla kołchozów, to pługi 
traktorowe, maszyny wiertni- 


gi portałowe i konstrukcje sta- 


|lowe dla wieżowców moskiew- 


skich, to potężne koparki kro- 
czące. które pracują na wiel- 
kich budowlach 
stalinowski plan 
przyrody. 

potrzeba 


jeżeli zajdzie 


sumie- | 


potężnego ; 


komunizmu. | 
Musimy mieć wiele stali. ażeby | 
| kowej Rady Baptvstów — Ja- 
Lecz |kub Żidkow 

— | wszyscy ludzie wierzący win- 


oświadczył Zacharow — my, ra- 
dzieccy hutnicy. przypomnimy 
sobie, jak wytapia się stal pan- | 
cerną i swyprodukujemy taką | 
ilość tej stali, ze doprowadzi 
ona do przytomności agresorów. | 
Będziemy walezwli o pokój i 
obronimy go za każdą cenę. 
Biskup kościoła rzymsko-ka- 
tolickiego z Rygi Fiotr Strod o- 
świadczył, że katolicy łotewscy 


: pragną pokoju. modlą się o po- 


kój i walczą o pokój Wezwał 
on wszvstkich katolików świata 
aby włączyli się do ruchu obro- 
ny pokoju. 


Potrafimy zdruzgotać | 
każdego wroga 


Dłuższe przemówienie wygło- 
sił następnie przewodnirzący 


|WCSPS — Wasyl Knzniecow. | 


Po scharakteryzowaniu prze- | 
biegu obrad obecnej sesji ONZ, 
Kuzniecow powiedział:  „Oz- | 
najmiamy bankierom z Wall 
Street i ich martonetkom: da- | 
remnie tracicie swe brudne do- 
lary. Nie uda się wam przeszko- 
dzić naszemu budownictwu, tak. 
jak nie udało się wam tc w, 
ciągu 34 lat istnienia władzy 
radzieckiej. Ludzie radzieccy | 
wykazali niejednokrotnie i jeże- | 
1. zajdzie potrzeba wykażą raz | 
jeszcze, że potrafią zdruzgotać 
i zniszczyć każdego wroga, któ- 
ry zagraża wolności i niez1w1- 
słości naszej Ojczyzny. Jesteś- 
my przekonani, że siły demo- 
kracji i postępu doprowacizą do 
przytomności maniaków, nie 
pozwolą im na zrealizowanie 
ich szaleńczych planów rozpęta- 
nia nowej wojny. 

Przewodniczący Wszechzwiąz_ 


oświadczył, że 


l tai Kowalow, 


| tutaj. ażeby oznajmić 


na świecie, a w szczególności 
baptystów USA i Anglii, do po- 
pareia ruchu obrony pokoiu 

O udziale narodów ZSRR w 


| walce o utrwalenie pokoju na 


całym świecie mówili: wvbit- 
ny pisarz uzbecki Ujgun, 
inżynier leningradzki — Miko- 
nauczycielka z 
Azerbejdżanu — ©Orudzewa, le- 
karz z Armenii — Leon Oga- 
nesjan. wybitny uczony estoń- 
ski — Eichfeld. rektor Uniwer- 
sytetu  Kirgiskiego Żam- 


gierczinow oraz wybitna gim- | 


nastyczka radziecka — Poudzo- 


a. 
W dalszym ciągu obrad. Kon- 


i ferencji przewodniczył Alek- : 
sander Fadiejew. 
Przewodnicząca  Antyfaszys- 


towskiego Komitetu Kobiet Ru- 
dzieckich Nina Popowa 
oświadczyła: „Zebraliśmy 


światu raz jeszcze o naszym 
umiłowaniu pokoju. Kobiety ra- 
dzieckie są aktywnymi buow- 
niczymi społeczeństwa komuni_ 
stycznego, aktywnymi bojowni- 
kami o pokój na calym świt- 


cie. Jeżeli  podżegacze wo- 
jenni ośmielą się napaść na 
wielki, miłujący pokój kraj 


radziecki, to narody ZSRR nie 
tylko odepra wroga, lecz zdru- 
zgocą i zniszczą 


wtedy w pierwszych szeregach 
obrońców ojczyzny”. 


Setki milionów ludzi 
pokrzyżują zakusy 
podżegaczy wojennych 
Serdeczną owację zgotowali 
uczestniey konferencji wstępu- 
jącemu na trybunę przewodni- 


czącemu delegacji 
Rady Pokoju, przewodniczące- 


się | 
całemu | 


najeźdźców. | 
‘| Kobiety radzieckie znajdą się 


: mówca podkreślił ogromną ro- 
l lẹ narodu radzieckiego w obro- 
|ie pokoju. W imieniu fran- 
| cuskich obrońców pokoju i 
| wszystkich patriotów Francji 
| Farge podziękował 
| Radzieckiemu za konsekwentna 


| walke przeciwko remilitaryza- | 


' cji Niemiec. 

Długotrwałą owację zgoto- 
wali uczestnicy Konferencji 
przewodniczącemu Koreańskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju-- 
'Han Ser-Ja. Przekazał on w 
i imieniu walczącego narodu Ko- 
, rei 
' wienia uczestnikom III Wszech- 
| związkowej Konferencji Obroń- 
ców Pokoju. 

Wybitny uczony radziecki. 
'członek Akademii Nauk ZSRR 
Eugeniusz Tarle mówił 
następnie o roli sprzedajnej 
prasy burżuazyjnej i prowoka- 
cyjnych posunięciach  dyplo- 
matów zagranicznych,  usiłu- 
jacych zamaskować rozmowa- 
mi o pokoju przygotowania wo- 
' jenne państw agresywnych. 
Przewodniczący Komitetu 
| Międzynarodowych  Stalinow- 
skich Nagród Pokoju Dy- 
„mitr Skobielcyn Loświęcił swe 
'przemówienie roli uczonych w 
| walce o pokój. 
| Z kolei przemawiali: wybit- 
| ny pisarz radziecki Ilia 
Erenburg. patriarcha  gruziń- 
ski —  Kallistrat. kołchożźni- 
ca białoruska, B hater Pracy 
Socjalistycznej — Anisa Giec- 
man. arcybiskup kościoła lute- 


rańskiego — Jan Kivit, artysta | 
— Sergiusz Obrazcow, przewo- | 


; dniczący kołchozu „Czerwony 
i Pażdziernik“ w obwodzie kirow- 
,skim — P. Prozorow. oraz je- 


s |den z budowniczych Kachow- | 
Światowej | 


skiej Elektrowni 


Wodnej 
I Kowalow. 


Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 


Związkowi | 


gorące, braterskie pozdro- | 


im. Feliksa Dzierżyńskiego w 


Załoga Zakładów Azotowych 
Tarnowie złożyła w dniu 24 listopada br. meldunek o wyko- 
naniu przed terminem planu na rok 1951. Bo końca br. załoga 
zakładów postanowiła przekroczyć plan o około 12 procent. Na 
zdjęciu: Józef Babiuch i Stanisław Macheta, wyrabiający 165 


procent normy, przeprowadzają próbę ciśnienia w chłodni 


ò kwasu azotowego 
Foto CAF — Baranowski 


Depesza PKOP 


do Kongresu Obrońców Pokoju 


| 


Krajów Europy Północnej 


rozpętują dalszy wyścig zbro= 
cym się w Sztokholmie w dniu | jen -i-odbudowują pospiesznie 
30 listopada br. Kongresem O- | reohitlerowski Wehrmacht =- 
broùców Pokoju Krajów [uro- | wszystko pod dymną zasłoną 
py Północnej, Polski Komitet | propozycji  pseudorozbrojenio- 
Obrońców Pokoju wysłał na- | wych — narody świata jednoczą 
stępującą depeszę: się jeszcze ściślej w obronie 


W związku z rozpoczynają, | 
L 


wego oszczędzania metodą Kor 
rabielnikowej, dzięki lepszym 
sposobom dokonywania tzw. 
rozkrojów materiału, zaoszczę- 
dzono w ciągu ostatnich 9 mie- 
sięcy materiały i surowce war- 
tości ponad milion złotych. 
Wyniki walki z marnotraw- 
stwem pozwalają robotnikom 
Wrocławskich Zakładów Odzie- 
żowych na ustalenie nowych 
norm zużycia materiałów. Tak 
np. załoga szwalni, w efekcie 
stosowania kompleksowej o0- 
szczędności. obniżyła normę zu- 
życia nici o 17 procent na nie- 
których asortymentach odzieży. 


brzegów itp. 

O 25 — 30 procent zmniejszy- 
ła się ilość resztek produkcyj- 
nych w oddziale skrawalni, któ- 
rej załoga wzmogła walkę o na- 
ileżyte wykorzystanie każdęgo 
kawałka materiału. Ulepszono 
|prace przygotowawcze, z góry 
“określa się przeznaczenie po- 
szczególnych nakładów tkanin. 
jKreślarze i krojczowie przy 
|przygotowywaniu części ubra- 
.aiowych zwiększyli staranność 
li troskę o wykorzystanie w pro- 
„dukcji każdego kawałka tkani- 
n 


y. 
Specjalne grupy mechaników 


zrealizowało zadania drugiego roku 6-latki 


30 nowych zakładów, 1500 bud 


ynków przemysłowych, 400 hal 


fabrycznych oddano przedterminowo do użytku 


(f) Co dzień napływają nowe meldunki załóg robotniczych | 
o przedterminowym wykonaniu rocznych planów produkcyj- | 
pych. Poważny sukces odniosły zjednoczenia podległe Mini- 
sterstwu Budownictwa Przemysłowego, które zrealizowały 
zwiększony w tym roku plan. Meldunki te mobilizują pozo- 
stałe załogi do wzmożenia wysiłków wokół walki o pelne | 
wykonanie planów rocznych. 

Ministerstwo Budownictwa 
Przemysłowego w dniu 18 listo- 


|późnienia w stosunku do har- 


dowlach nie zostały wykona- | Realizacja tego zobowiązania 
ne dotychczas rzeczowe zadania przyniesie państwu dodatkowo 
produkcyjne i mają miejsce o- | 10 tysięcy 500 kilogrumów przę- 
dzy oraz 60 tysięcy metrów tka- 
monogramów. Ministerstwo Bu- | nin. ` (bg) 
downictwa Przemysłowego i 
pracownicy przedsiębiorstw wy- 


Hutnic rzyspieszaj 
konywających te budowy mo- TUE ENSE JĄ 


realizację planów 


Do Prezydium Kongresu O 


py Północnej, Sztokholm 

Z okazji Waszego Kongresu 
przesyłamy Wam serdeczne po- 
zdrowienia i życzenia pomyśl- 


Wprowadzono w tym oddziale — fachowców opracowują Wzor- 


uiepszony sposób 


 Włókniarze bielscy na pierwszym 
miejscu 


etap Inanie planu w 113 procentach, 
: podniesienie wydajności pracy 


zszywania cowe metody obsługi maszyn. 


(f) Trzeci tegoroczny 
międzyzakładowego współza- 


pada 1951 r. wykonało państwo- 
wy plan produkcji na rok 1951, 
zwiększony o 6-procentowy plan 
dodatkowy. 

Państwowy plan produkcji na 
rok 1951 został do 18 listopada 
wykonany przez większość zjed- 
noczeń budowlanych, podleg - 
łych Ministerstwu. Ogółem wy- 


| konało już plan 35 zjednoczeń. 


|zespół wielkiego pieca w hucie 


bilizują się do „pełnego wy- 
wych zaktadów przemyslowych Konanik ich planu "1 nadro- | W hucie „Batory” w dniu 6 
GiG? produkcyjnych jak i bienia opóźnień. | listopada wykonała roczny plan 
j : f Do końca br. Ministerstwo | wartościowy załoga młotowni. 


stalownia huty „Częstochowa“, 


przewiduje oddanie do użytku 
dalszych 700 obiektów. w tym 
około 250 przemysłowych. 
Wezwanie załogi ZPB 
im. Szymańskiego 
(Kor. wł.) Robotnicy Łodzi 
pracują ze wzmożonym wysił- 


„Kościuszko“, 3 oddziały pro- 
dukcyjne zakładów „Szopieni - 
ce“, pierwszy etap Fabryki 
Samochodów Osobowych na Że- 
raniu, pierwszy etap Fabryki 
Samochodów  Ciężarowych w, 
Lublinie, przędzalnia kombi- 


| Załoga walęowni w tej hucie, 
|która również wykonała swe 
roczne zadania. zobowiązała się 


wyprodukować do końca br. 3 | 


tys. ton wyrobów ponad plan 
W hucie „Baildon“ o przedter- 
minowym wykonaniu zadań ro- 
cznych zameldowali robotnicy 2 


wodnictwa pracy o miano przo- 
dującego zakładu w przemyśle 
wełnianym zakończył się zwy- 


cięstwem włókniarzy bielskich. : 


Pierwsze miejsce w tym współ- 


zawodnictwie za III kwartał br. | 
zdobyli włókniarze bielscy z Za- | 


kładów Przem. Wełnianego un. 


ido 117,8 brocent przeciętnego 
wykonania norm produkcyjnych 


', obniżenie kosztów własnych 


produkcji o 5,5 procent w sto- 
sunku do ustalonych norm. 


Drugie miejsce zdobyła zało- 
sa ZPW im. A. Struga w Ło- 


dzi. Trzecie miejsce otrzymała | 


P, Findera w Bielsku. O zwy” | 2a}oga ZPW w Pabianicach. 


cięstwie ich zdecydowało wyko- 


AMERYKAŃSKA PROWOKACJA 
POD ŁUKIEM TRIUMFALNYM 


(Telefonem 


= 
` 


Paryža 


od: specjalnego wysłannika „Irybuny Ludu“) 


PARYŻ, 29 listopada 


j i isko szy- ; Ti F 
Jeszcze jedno widowisko SZY-” | Wwojenia nawet wśród wojsk a- 


dzeniu koreańskiej awantury, 
pod naciskiem opinii i niezado- 


kują tu  „atiantyccy* reżyse- | ęrykańskich w Korei, roko- 
rzy ONZ Jakby a.e dor bylo | wania w Panmundżon wesz- 
adenauerowskiego EMR c. ły w decydujące stadium 
rzymskiej przygrywki alantyC" nudno nie widzieć łączności 


kiej dla zilustrowania „dobrych 
chęci" większych i mniejszych 
achesonów, wystawiają oni no- 
wą prowokację tego samego ga- 
tunku. 

Leżący przed nami okólnik 
Sekretariatu ONZ potwierdza 


krążące już uprzednio pogłoski | 


o wyznaczeniu specjalnego po- 
siedzenia Zgromadzenia w naj- 
bliższą niedzielę na cześć gru- 
py morderców, którzy pod do- 
wództwem amerykańskich gene- 
rałów popełniają w Korei naj- 
potworniejsze zbrodnie wojen- 
ne, mordują kobiety i dzieci, pa- 
lą i grabią. 

Cała kartka okólnika wypeł- 


niona jest opisem wszystkich 
ceremonii niedzielnych, a z 
każdym  przeczytanym wier- 


szem wzrasta odraza i oburze- 
nie. Bo czymże innym, jak nie 
szczytem cynizmu jest urządze- 
rie tej prowokacji tu na miej- 
scu, w tym samym gmachu. 
gdzie autorzy tejże prowokacji 
podnosząc nabożnie oczy do nie- 
bta z miną obrażonej niewin- 
ności, prawią kazania o tym. jak 
bardzo pragną odprężenia mię- 
dzynarodowego. 

Godny uwagi jest fakt. że ta 
nowa tragifarsa przypada na 
okres, w którym, po niepowo- 


między aranżowanym w Pary- 
żu widowiskiem, a długim łań- 
cuchem prowokacji, 
agresorzy dotąd 
nie utrudniali 
sprawie zawieszenia 
Korei. 

Dla uświetnienia ceremonii 
ma się odbyć przy Łuku Trium- 
falnym parada wojskowa z 
udziałem jednostek francuskich. 
(czego spodziewają się jej orga- 
nizatorzy? Czyżby Łuk Trium- 
ialny miał podnieść reputację 
tych żołdaków, którzy wyka- 
czując iście hitlerowskie „boha- 
terstwo* w zabijaniu bezbron- 
nych dostawali mocne cięgi, ile- 
zroć stykali się z uzbrojonymi 
oddziałami ludu Korei i ochot- 
ników chińskich? 

„Olbrzymia większość Fran- 
cuzów — pisze „Humanite*” — 
z całego serca potępia tych, któ- 
rzy zapraszając  podkomend- 
mych Mac Arthura i Ridgway'a 
do defilowania przed Łukiem 


rokowania 
broni 


w 
w 


imię Łuku na: łuk 


jego lokajów. To 
być podjęte i 


Achesona i 
jwyzwanie musi 


zostanie podjęto!" 


l J. STAREC 


Podległe Ministerstwu zjedno- | natu bawełnianego w Piotrko - 


kiem, aby z honorem wykonać | działów produkcyjnych, 


| 
| 


którymi 
systematycz- į 


czenia wykonywały roboty w 
bieżącym roku na 2.026 placach 
budów, na których zostało od- 
danych do użytku około 1500 
budynków przemysłowych oraz 
obiektów takich, jak: 
martenowskie, kotłownie. bate- 
rie koksownicze, kompresorow- 
nie itp. 

M.in. oddano do użytku około 


400 hal przemysłowych i innych | 
budynków przemysłowych o ku- | 


baturze ponad 6,5 miln. m”, po- 
nad 900 obiektów przemysło- 
wych, ponad 120 dużych maga- 
zynów 
miln. m, 22 mosty itd. 
Zostało wybudowanych i od- 


danych do użytku ponad 30 no- | dów na kilku kluczowych b 


piece | 


wie, cementownia „Odra“, od-; 
działy energetyczne Państwo - 
wej Fabryki Związków Azoto- | 
wych w Kędzierzynie, Zakłady 
Przemysłu 'Tłuszczowego w 


Brzegu, cukrownia w Sokołowie | 


postawione przed nimi zadania | 


i zrealizować w pełni roczne 
plany produkcji. 
W dniu 29 listopada zaloga | 


Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego im. Szymańskiego które 


Podlaskim, taśmowiec w Szcze- | niedawno zdobyły tytuł przodu- 


cinie, obiekty produkcyjne w 


| rafineriach nafty, pierwszy etap 


magistrali wody śląskiej, jaz i 


obiekty budowlane elektrowni | 


Dychów oraz szereg innych 


Wykonano 13 miln. m* robót 
ziemnych, 2.200 tys. m? murów, | 


ponad 2 miln. m? betonów i 


o kubaturze około 1,5 , żelbetów. | 
Obok terminowej i przedter- | 
| minowej realizacji szeregu bu- da dnia 22 grudnia, zaś (kalni 
u- | du 24 grudnia br, 


|im. Szymańskiego 


jącej fabryki w przemyśle ba- 
wełnianym za osiągnięcia w JII 
kwartale br.. rzucił» wezwanie 
swym towarzyszom. z ZPB im 
Róży Luksemburg w Łodzi do 


przedterminowego wykonania 
rocznych planów. 
Jednocześnie robotnicy ZPB 


się plan przędzalni zakończyć 


zobowiązali | 


Załoga kopalni rudy 
| szic“ zameldowała o wykonaniu 
rocznego planu wydobycia w 
dniu 27 bm. 

| Na 50 dni przed terminem 
zrealizowała swe roczne zadania 
załoga Jeleniogórskich Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu 
Szklarskiego, która jednocześ- 
nie, dzięki oszczędnej gospodar- 
ce węglem i materiałami pomo- 
cniczymi obniżyła w roku bież 
o 8 procent koszty własne pro- 
dukcji. 


= 
| Wszystkie POM-y w woje- 
|wództwach opolskim į rzeszow- 
|kim wykonały roczne plany 
prac. 


Praca masowo-polityczna podstawą sukcesów 


gdańskie), Tarnobrzeg (woj. 


nych od miarek i odsypów. 


28 bm. najlepsze wyniki 
planowym skupie zboża osią- 
gnęli chłopi z województw: 
szczecińskiego. łódzkiego, kosza- 


|lińskiego i olsztyńskiego. 


. Zespół powiatowy 
w Mjawie powinien 


Triumfalnym, chcieliby zmienić. 
; hańby i. 
wstydu! Jest to wyzwanie Tzu- . 
cone wszystkim narodom przez, 


nuje. 


nia planu 


nach i gromadach. słabość wy- 
|nikająca stąd. że w zespole po- 
| wiatowym panuje nastrój ni- 


Przyczyną niskiego wykona- 
zboża jest przede . 
wszystkim słabość pracy poli- 
R a A dah BÓG w gmi- 


(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY ŁUDU*) 


28 bm. przekroczyły wykonanie 90 procent rocznego planu 
skupu zboża i zostały zwolnione od miarek i odsypów po- 
wiaty: Świebodzin (woj. ziełonogórskie). Kościerzyna (woj. 


rzeszowskie) i Tuchola (woj. 


bydgoskie). W ten sposób 61 powiatów zostało już zwolnio- 


w | czym nieumotywowanego samo- 


usnokojenia. 
Komitet Powiatowy nie sta- 
wia przed organizacjami par- 


|lyjnymi żądania, by członkowie | 


partii przodow=li w wykony- 
waniu obowiązków wobec pań- 


| stwa. KP twier.lzi, że ponad 95 
ZADE „. procent-członków wywiązało się 
wykazać większą aktywność |2 planu sprzedaży zboża pań- 

WOJ. WARSZAWSKIE. Po- 
wiat mławski wykonał do 25. 
bm. załedwie 68 procent planu | 
skupu zboża. Dziennych planów 
w listopadzie powiat nie wyko ' 


stwu. Tymczasem są gminy, w 
których sytuacja wygląda ina- 
czej. I tak np. w gminie Szcze- 


I pkowo 70 procent członków par- 


tii, posiadających gospodarstwa 
| nie wykonało jeszcze swych 
rocznych planów sprzedaży zbo- 
ża państwu. Podobnie przedsta- 


innych gminach 


jprawy wykonania planu. 


i twa 


o wykonanie obcwiązków prze- ,sów: powiaty te jako jedne z 
województwie , 
zwolnione 
z miarek i odsypów i przodują 


de wszystkim  trzez członków 
partii, zwalczanie  kułackich 
prób oporu — oto warunki po- 


Wieś krakowska przoduje 
również w spłacie 
zobowiązań finansowych 


KRAKÓW. Chłopi wojewódz- ` 
którzy w| 
ogromnej większości wywiązali | 
się już w pełni z rocznego pla- 
inu sprzedaży 


krakowskiego, 


zboża 
z powodzeniem realizują 


go oraz FOR. 


Podstawowym warunkiem po 


| chowawcza. 


l 


w Oświęcimiu, Myślenicach 


(ap) | 


państwu, 
rów- 
nież spłaty podatku gruntowe- 


umiejętność | 
,uruchamiania jak najszerszego | 
| aktywu. oraz nieustanna, syste 
,matyczna praca polityczno-wy- 
Rozumieją to do- 
wia się sprawa w niektórych |brze zespoły powiatowe m. in |za 
, każdej 


w walce o wykonanie planu skupu 


| pierwszych w 
i krakowskim zostały 


cuje tow Julian Kołdras, 


wodzenia wszelkiej akcji jest| wydelegował na, każdą gminę 
| rozplanowanie pracy, stała kon- odpowiedzialnego pracownika, 
trola wykonania, a wiele gmin wysłało na groma- 


gali soltysom w 
| leżności. 


wpływów podatkowych 


systematycznie 
(ur) 


„Sta- ; 


nych obrad. 

W chwili, gdy wrogowie po- 
koju czynią wszystko, aby na- 
| dal zaostrzać sytuację między- 
| narodową, gdy przyspieszają 
swe przygotowania wojenne 


(£) W dniu 29 bm. z okazji 
Republiki Ludowej charge d'af- 
faires Albańskiej Republiki Lu- 
dowej — p. Nesti Nase, wydał 
przyjęcie w salach Teatru Na- 
rodowego w Warszawie. 

Na przyjęcie przybyli człon- 
kowie Rady Państwa, członko- 
'wie Biura Politycznegó KC 
PZPR, członkowie Rządu RP 2 
p'emierem J. Cyrankiewiczem 
| wicepremierem A. Korzyckim 
oraz ministrem Obrony Naro- 


również w  spłatach podatku 
| gruntowego i FOR. 

| Tow. Dubowski, kierownik 
wydziału podatków wiejskich 


| Powiatowej Rady Narodowej w 
Myślenicach znajduje czas na co 
dzienne wyjazdy w teren, kon- 
troluje pracę aparatu finanso- 
wego w gminach, wyjaśnia wąt- 
pliwości i koryguje niedociąg- į 
|nmięcia. Podobnie aktywnie pra- 
| kie- 
rownik wydziału podatków wiej 
| skich PRN w Bochni. Wydział 


ay pracowników, którzy poma- 
inkasie na- 


Codzienna szczegółowa anali- 
z 
i gromady pozwoliła ze- 
| Poprawa pracv masowo-poli- | Bochni, Żywcu i Chrzanowie i społowi powiatowemu w Boch- 
tycznej w powiscie, bezwzględ- dlatego ich pełna poświęcenia ni 
'na troska instancji partyjnych ' praca przyczyniła sie do sukce- | akcją. 


kierować 


brońców Pokoju Krajów Euro- j 


| koju. natchnie 


Święta Narodowego Albańssiej | 


|ludzkości, jej życia i cywiliza- 
cji. 


Wierzymy głęboko, że Wasz 
Kongres natchnie bojowników o 


pokój Europy Północnej, do wal- 


ki o realizację uchwał wiedeń- 
skiej sesji Światowej Rady Po- 
ich wiarą w 
zwycięstwo sił pokoju. 


Polski Komitet Obrońców 
Pokoju. 


Przyjęcie w Warszawie 
z okazji święta narodowego Albanii 


dowej Marszałkiem Polski 
K. Rokossowskim i ministrem. 
Spraw Zagranicznych S. Skrze- 
szewskim na czele, członkowie 
KC PZPR. przedstawiciele Woj- 
ska Polskiego. stronnictw poli- 
tycznych, związków zawodo- 
wych i organizacji społecznych 
oraz przedstawiciele społeczeń 
stwa stolicy. . 


Obecni byli członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego akredy= 
towani w Warszawie. 


Odznaczenie przodujących 


chłopów woj. 


tej na wniosek Prezydium Wo- 
 'jewódzkiej Rady Narodowej w 


28 listopada 1951 r. odznaczył za 
patriotyczną postawę i wzorowe 
wykonanie obowiązków wobev 
Państwa Ludowego następują- 
cych chłopów pracujących wo- 
'jewództwa olsztyńskiego: 

i SREBRNYM KRZYŻEM 

| ZASŁUGI 

j 1. Chłopiak Andrzej gr 
| Gronowo, gm. Nowa Pasłęka 
| pow. Braniewo; 2. Klan Nata- 
lin — gr. Bondy, gm. Młynary 
| pow. Pasłęk; 3. Kordek Piotr — 
gr. Nowa Wieś, gm. Lipowiec. 


Józefa — gr. Nowa Wieś, gm 
Żabiny, pow. Działdowo, . 5 
Kowzan Mirosław — sołtys gr 
Bronki, gm. Wilczęta, pow. Pa- 
słęk; 
gr. Lądowo, gm. Lutra, pow 
Reszel; 7. Podgórski Władysław 
— gr. Gizewo, gm. Sorkwity 
pow. Mrągowo; 8. Rogalla Au- 
gust — sołtys gr. Wirckuby, gm 
Lankowo, pow. Olsztyn; 9. So- 
kołowski Edmund — gr. i gm 
Jelonki, pow. Pasłęk; 10. Szym- 
kiewicz Franciszek — sołtys gr 
Klejnowo, gm. Nowa Pasłęka 
pow. Braniewo; 11. 
Franciszek — gr. Ptzełęk, gm 
Płośnica, pow. Działdowo; 12 
vrawryszczuk Grzegorz — gr 
Swietochowa, gm. Nowa Pasłę- 
ka, pow. Braniewo; 13. Witkow- 


ZASŁUGI 


14. Balukiewicz Władysław - 
sołtys gr. Janikowo. gm. Piesz- 


pow. Szczytno; 4. Kowalkowska | Wawetkie: 23 ROEN AEA d ją 


6. Olszewska Helena - ' 


| nowo, 


Watkowski | 


ski Antoni — gr. Zajączkowo 
gm. Grodziczno, pow. Nowe 
Miasta. 

BRĄZOWYM KRZYŻEM 


olsztyńskiego 


(1) Prezydent Rzeczypospoli- | kowo, pow. Górowo Iławeckie, 
| 15. 
gr. Gątyn, gm. Gdakowo, pow. 
' Olsztynie postanowieniem z dni: | 


Berdyński Józef — sołtys 


Iława; 16. Borówko Anatol — 
gr. Romankowo, gm. Sępopol. 
pow. Bartoszyce; 17. Brużdziak 
Jan — gr. Kucbork, gm. Wiel- 
bork, pow. Szczytno; 18. Cho- 
rzelewski Wacław — sołtys gr. 
Lipowo, gm. Pietrzwałd, pow. 
Ostróda; 19. Cieszyński Józef — 
sołtys gr. Kamionka, gm. Ma- 
rzęcice, pow. Nowe Miasto 
n/Drwęcą; 20. Herman Jan — 
gr. Dorotowo, pow. Olsztyn: 
21. Jurkiewicz Władysław — gr. 
i gm. Frombork, pow Branie- 
wo; 22. Kaczyński Antoni — gt. 
i gm. Pieszkowo, pow. Górowo - 


gr. i gm. Bisztynek, pow. Reszel; 


| 24. Korczyk Stanisław — sol- 
itys gr. Miczuły, gm. Banie Ma- 


zurskie, pow. Węgorzewo; 25. 
Kozakiewicz Władysław — sol- 
tys gr. Kłusity Wielkie, gm. Ru- 


gnowo Małe, gm. Marcinkowo, 


i pow. Mrągowo; 27. Olewniczak 


Stefan — gr. Glotowo, gm. Do- 
bre Miasto, pow. Lidzbark 
Warm.; 28. Ozga Wincenty — 
sołtys gr. Mysłaki. gm. Miłak 
wo, pow. Morąg; 29. Pukin lza 
ak — sołtys gr. Knis, gm. Ry 
pow. Giżycko; 30. Rolka Józef 
gr. Kamionka, gm. Szkoto 
pow. Nidzica; 31 Sadowski 
staw — gr. Burdóg. gm. 
wabno, pow. Nidzica; 32. | 
nowski Józef — gr. Barty, gm 
Zalewo. pow. Morag; 33. Szyłko 
Józef — gr. Śniadowo. gm. Ba- 


ranowo, pow. Mrągowo; 34. Ur-- 4 
banowicz Marian — gr. Lepno, 


em. Myślice. pow. Morąg. 


pow. Lidzbark Warm.; KA 
,26. Neuman Robert — gr. Ba- 


` 


TRYBUNA LUDU 


Ponad 23 tys. żołnierzy 
w ciągu 9 dni stracili 


agresorzy w Korei 


(D PEKIN (PAP). Agencia 
Nowych Chin donosi z frontu 
koreańskiego, że w okresie po | 
między 13 a 22 pażdziernika 
wojska amerykańskie straciły | 
w toku walk na wschodnim; 
odcinku frontu środkowego w 
zabitych i rannych przeszło 23 
tysiące żołnierzy i oficerów. Po- 
nadto zestrzelono 12 samolotów | 
nieprzyjacielskich. | 

PEKIN (PAP). Dowództwo.na- . 
czeine Koreańskiej Armii Ludo- | 
wej w komunikacie ogioszonym 
29 listopada w Phenjanie dono- 
si, że oddziały armii ludowej w; 
ścisłum współdziałaniu z ochot- : 
nikami chińskimi pomyślnie od- | 
pierają na wszystkich frontach | 
ataki nieprzyjaciela, zadając mh; 
poważne straty w ludziach i; 
sprzęcie. 

Na frontach wschodnim i za-. 
chodnim oddziały ludowe pro-; 
wadziły walki lokalne na po-. 
przednich pozycjach. 

Na froncie środkowym w re-. 
jonie Czhołwonu i na północ od | 
Jangu nieprzyjaciel przy popar- | 
ciu ciężkiej artylerii i wielkiej 
ilości czołgów i samolotów kil- 
kakrotnie podejmował zaciekłe 
ataki przeciwko czterem wzgó 
rzom na przednich liniach o- 
bronnych wojsk ludowych. Na- 
potzawszy na potężny opór od 
działów ludowych. nieprzyjaciel 
cofnął się, zostawiając na polu 
walki przeszło 1.500 zabitych. 


Śladami 
Aleksandra Matrosowa 


(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu o bo- 
haterskim czynie żołnierza Ko- 
reańskiej Armii Ludowej 
Hwan Sun-boka. który w wal- 
kach o wzgórze 751 na froncie 
wschodnim zasłonił swym cia- 
łom otwór strzelniczy niebrzyja- 
cielskiego stanowiska karabinów 
maszynowych. Hwan Sun-bok, 
18-letni żołnierz, członek Związ- 
ku Demokratycznej Młodzieżv 
Korej powtórzył nieśmiertelny 
czyn żołnierza radzieckiego 
komsomolca Aleksandra Matro- 
sowa. 


Rokowania 
w Panmundżon 


() PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, na śro- 
dowym posiedzeniu plenarnym 
delegacji prowadzących roko - 
wania o rozejm w Korei, szef | 
delegacji Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chiń- 
skich — generał Nam Ir stwier- 
dził, że pięć zasad zapropono - 
wanych przez stronę koreań - 
sko - chińską w związku z trze- 
cim punktem porządku dzien- 
nego stanowi właściwą pod- 
stawę dla osiągnięcia porozu- 
mienia. Generał Nam Ir pod- 
dał natomiast ostrej krytyce 
żądania strony amerykańskiej, 
by członkowie komisji rozejmo- 
wej mieli wolny dostęp na ca- 
łe terytorium Korei pod pretek- 
stem czuwania nad równowagą 
militarną między obu strona - 
mi. 

Warunkiem zapobieżenia po - 
nownym działaniom wojennym 
Fo rozejmie — oświadczył ge- 
neral Nam Ir — nie jest utrzy- 
1 onie owej równowagi przy 
dalszym istnieniu stanu woj- 
ny, lecz całkowite  zlikwido - 
wanie stanu wojny. W tym ce- 
lu konieczne jest przede wszyst- 
kim wycofanie z Korei wszyst- 
kich wojsk obcych, a następnie 
podjęcie odpowiednich kroków 
dla pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Te właś- 
nie zagadnienia powinny być 
omówione przez rządy wszyst - | 
kich zainteresowanych kra- 
jów, skoro tylko dojdzie do 
skutku rozejm wojskowy w Ko- 
rei 


Przyjęcie , 
u min. Wierbłowskiego 
w Harvżu 


() PARYŻ (PAP). Szef dele- 
gacji polskiej na Zgromadzenie | 
Ogólne ONZ wiceminister Wier- 
kłowski wydał przyjęcie w sa- 
lonach ambasady RP w Paryżu 
dla członków delegacji radziec- 
kiej i krajów demokracji ludo- 
wej. 

Na przyjęcie przybyli: mini- 
ster Wyszyński, wiceminister 
Malik. przewodniczący delega- 
cji Ukraińskiej SRR — Bara- 
nowskif, przewodniczący Biało- 
ruskiej SRR — Kisielow. prze- 
wodniczący delegacji czechosło- | 
wackiej Sekaninova oraz 
pszedstawiciełe  dyplomatyczni 
Fu'garii, Węgier i Rumunii w 
Paryżu. 


Ponad 4,5 mona | 
podp sów pod apelem 
o Pakt Pokoju 
w Vietnamie 


() PEKIN (PAP). Do 8 listo- 
Teda br. w Vietnamie zebrano 
1532.378 podpisów pod Apelem 
o Pakt Pokoju. 


Zbrodnie wojsk 
brittjskich w strefie 
kanału Sneskiego 


() MOSKWA (PAP). Jak do 
nosi agencja TASS za prasą 
erivską, żołnierze angielscy w. 
strefie Kanału Sueskiego kontv- 
nuują napaści na ludność cywił | 
ną. W Port Saidzie żołnierze an | 
gielscy zamordowali 20-letniego, 
robctiuka eg.pskiego Ahmeda | 
SEadeka. Angielskie samochody 
parcerne i czołgi zaatakowałv 
formę egipską w Abu Suveir 
i ostrzelały ją z broni maszyno 
wej. Pięciu Egipcjan w tej licz- 
bie 9-letnj chłopiec, . odniosło 
ciężkie rany. 


Kronika dyplomatyczna 


(f) Prezes Rady Ministrów Jó- | 
zei Cyrankiewicz przyjął w dniu | 
29 bm. Posła Nadzwyczajnego i! 
Ministra Pełnomocnego Islandii | 
w Polsce Pana Bjarni Asgeirs | 
sona i 


'pobieżenia nowej 
,nowisko to tłu:maczy się kur- 


| wezdaniami 


ONZ powinna niezwłocznie podjąć uchwałę | 
o zakazie broni atomowej i redukcji 


Obradv Komisji Politvcznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


sił zbrojnych 


() PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia ONZ w dniu 28 bm., podczas dyskusji nad pro- 
jektem rezołucji trzech mocarstw w sprawie „uregulowania, 
ograniczenia i zrównoważonej redukcji wszystkich sił zbroj- 
nych i wszystkich zbrojeń* wygłosił przemówienie szef dele- 


gacji USRR Baranowski. 


Przypomniał on, że sprawa 


redukcji zbrojeń i sił zbrojnych | 


craz zakazu broni atomowej po- 
ruszana jest w -'NZ nie po raz 
pierwszy. Dotychczas jednak nie 


udało się doprowadzić do de- | 


cyzji, które by mogiy zapewnić 
rzeczywiste praktyczne rozwią- 
zanie tego zadania. Przeszkodą 


na drodze do msiągnięcia tego | 


celu było stale stanowisko USA, 


Wielkiej Brytanii i Francji wo- | 


bec wszystkich propozycii Zwią- 
zku Radzieckiego. zmierzają- 
cych do utrwaler:ia pokoju i za- 
wojnie. Sta- 


sem politycznyn: który obrały 
od pewnego czaru Stany Zjed- 
noczone w stosunkach ze Zwią- 
skiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludcwej. 

Delegat USRR stwierdził, że 
projekt rezolucji trzech mo- 
carstw zachodnich pomija w o- 
góle tak ważne zagadnienie jak 
zakaz broni atomowej į rzeczy- 
wistą redukcję zbrojeń. Delega_ 
cja ukraińska popiera poprawki 
delegacji ZSRR do propozycji 
trzech mocarstw. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ — oświadczył mó- 
wca — powinno  podiąć nije- 
zwłocznie uchwałe 0 zakazie 
broni atomowej jak również a 
zredukowaniu sił zbrojnych i 
zbrojeń pięciu mocarstw o jed- 
na trzecią. Bez takiej uchwały. 
żadne postanowienia i zalecenia 


nie będą miały praktycznego 
sensu, 
Z kolei zabrał głos delegat 


brytyjski Lloyd. Powtarzał on. 


zwykłe oszczerstwa o rzekomej 
groźbie ze strony ZSBR. za po- 


| mocą których kraje bloku a- 


tlantyckiego dażą do zamaskowa 
nia swej polityki agresji i wy- 


ścigu zbrojeń. Delegat brytyjski | 
| przyznał cynicznie, 


jach bloku atlantyckiego istot- 
nie trwa gorączkowy wyścig 
zbrojeń i że rządy tych krajów 
zamierzają kontynuować tę po- 
litykę. Lloyd usiłował znów 
kwestionować poprawki ra- 
dzieckie. Powtórzył on ulubiony 
chwyt podżegaczy wojennych, 


którzy za każdym razem gdy | 


nie mogą wysunać żadnych ar- 
gumentów przeciwko 
wym propozycjom  radziecnim, 


| nazywają je „propagandą“. Z 
kolei Lloyd oświadczył, że w 
imieniu delegacji W. Brytanii. 


USA i Francji zamierza odpo- 
wiedzieć na pytania. postawio- 


ne 24 listopada przez szefa de- | 
iegacji radzieckiej Wyszyńskie- | 


go. 
Lloyd nie odpowiedział 


delegacji radzieckiej. Usiłował 
on natomiast nadal maskować 
istotne zamiary autorów projek- 
tu rezolucji trzech mocarstw. 
Przemówienie Lloyda stanowi- 
ło daremną próbę wykazania, 
jakoby projekt ten formułował 
wszystkie niezbędne środki 
zmierzające do zredukowania 
zbrojeń i sił zbrojnych, do za- 
kazu broni atomowej i do usta- 
nowienia skutecznej  kontroii 


że w kra- | 


pokoio- | 


jed- | 
nak wprost ani na jedno z pytań 


międzynarodowej nad wykona- 
: niem tego zakazu. Mówca nie 
|przytoczył ani 
mentu na poparcie swej dekla- 
racii. Powiedział on dalej. że de- 
legacje trzech mocarstw studiu- 
ją w dalszym ciągu poprawki 
radzieckie. Delegacie te — jax 
oświadczył delegat brytyjski — 
zzadzają się w . zasadzie na 
przyjęcie propozycji, by przed- 
stawiciele czterech wielkich mo- 
carstw zebrali się w specjalnym 
podkomitecie i spróbowali opra- 
cować wspólne porozumienie w 
omawianej sprawie. 

Po przemówieniu przedstawi- 
ciela titowskiej kliki. przepojo- 
nym nienawiścią w stosunku dn 
Związku Radzieckiego i lokaj- 
ską usłużnością w stosunku do 
USA — lista mówców została 
wyczerpana. Przedstawiąiel U- 
rugwaju oświadczył, że chciałby 
złożyć oświadczenie doniero po 
odpowiedzi delegata ZSRR na 
przemówienie delegata brytyj- 
skiego. Zaproponował on przer- 
wanie dyskusji do chwili, aż 
nrzedstawiciel ZSRR przedstawi 
swój punkt widzenia. 


Replika ministra 
Wyszyńskiego 


ność takiego stanowiska. Przed- 
stawiciel delegacji urugwajskiej 
powiada — oświadczył minister 
Wyszyński — że przed wypo- 


by wiedzieć co myśli Związek 
Radziecki. Ja natomiast przed 
wypowiedzeniem swej opinii 
chciałbym wiedzieć co myśli 
przedstawiciel Urugwaju, a mo- 
że również inne delegacje. Zwią- 


jednego argu- | 


Delegat ZSRR minister Wy- | 
szyński podkreślił bezpodstaw- | 


wiedzeniem swej opinii chciał- | 


zek Radziecki odnosi się bardzo 
uważnie do wszystkich opinii | 
i nie uzależnia swej orientacji | 
powiedzmy od Anglii, chociaż 
ja siedze bardzo blisko przed- 
stawiciela Anglii. ani też od 
Stanów Zjednoczonych, chociaż 
ich delegat znajduje się nieco | 
dalej ode mnie. Toteż dla mnie 
takie postawienie sprawy jest 
niezrozumiałe. Jesteśmy prze- 
cież tutaj wszyscy w równej 
sytuacji. jeśli się oczywiście nie 
mylę. Nie sądzę. że mamy tu- 
taj trybunał, w którym strony 
muszą wypowiadać się przed 
decyzją trybunału. Przedstawi- 
ciel Urugwaju widocznie nie- 
zupełnie podziela tę moją opi- 
nie, Sama dełegacja radziecka 
zadecyduje we właściwym cza- 
sie. czy ma wystąpić, czy też 
nie i jeżeli wvstani. to uczyni 
to zgodnie z przepisami proce- 
dury. 

Minister Wyszyński raz je- 
szcze podkreślił, że delegacja 
radziecka pragnie poznać opi- 
nię innych delegatów. W każ- 
dym razie — powiedział Wy- 


szyński — wolałbym zabrać głos | 


np. po przedstawicielu Filipin. 
który diaczegoś obecnie, gdy 
tylko podniosłem rękę, zrzekł 
się wystąpienia przede mną i 
postanowił wystąpić później. 
Skąd taka uprzejmość? Niezu- 
pełnie to rozumiem (śmiech). 
Po krótkim przemówieniu de- 


legata Filipin. który poparł pro- , 


pozycję w sprawie utworzenia 
podkomitetu przedstawicieli 
czterech wielkich mocarstw pod 
przewodnictwem przewodniczą- 
cego Zgromadzenia, posiedzenie 
zamknięto. 


Nr 354 


Amerykańska ustawa o finansowaniu 


mu następującą notę: 


Rząd Rumuńskiej Republiki 
Ludowej uwaza za konieczne 
oświadczyć rządowi Stanów 
Zjednoczonych c. następuje: 

10 października br. prezydent 
Stanów Zjednoczonych Truman 
podpisał „ustawe z 1951 r. o 
wzajemnym zapewnieniu bez- 
pieczeństwa”. Ustawa ta przewi- 
duje specjalne xredyty w su- 
mie 100 milionew dolarów na 
zaopatrywanie w środki finan- 
i sowe „wszelkich dobranych od- 
powiednio osób. zamieszkałych 
w Związku Radzieckim, Polsce, 
Czechosłowacji, na Węgrzech. 
w”Rumunii. Bułgarii. Albanii... 
lub osób. które «biegły z tych 
krajów, bądź to dla skupienia 
ich 'w oqdziałach sił zbrojnych 
| popierających ciganizację paktu 


północno - atlant ;ckiego, bądź 
| dla innych celów”. 
| Jak z tego wynika ustawa 


nej przeciwko Rumuńskiej Re- 
publice Ludowej zarówno wew- 
nątrz kraju jak i poza granica- 
mi Rumunii przez osoby luh 
grupy zwerbowone. opłacane i 
uzbrajane przez rząd amery- 
kański. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych postawil sobie za za- 
| danie organizow:nie najemnych 
band spośród zdrajców, którzy 
zbiegli z Rumunii. jak również 
spośród faszystowskich zbrod- 


przewiduje oficjalne finansowa- | 
i nie zbrodniczej zkcji skierowa- | 


niarzy wojennych. którzy zna- 
leżli schronienie w Stanach 
Zjednoczonych lib innych pań- 
stwach. Bandy te mają być wy- 
korzystane w agresywnych ce- 
lach przeciwkoaRumuńskiej Re- 
"ublice Ludowej. Ustawa ta 
jest więc nie tylko wyrażnym 
|potwierdzeniem wrogiej polity- 
| ki uprawianej -przez rząd Sta- 
| nów Zjednoczonych przeciwko 
narodowi rumuńskiemu. lecz 
także jawnym. cynicznym i nie- 
spotykanym w historii stosun- 
ków międzynarodowych mie- 
sżaniem się w wewnętrzne spra- 
wy Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Takim  postęrowaniem. nie 
| dającym się pogedzić z normal- 
|nymi stosunkami między pań- 
stwami, oraz z poszanowaniem 
suwerenności panstwowej rzad 
Stanów Zjednoczonych narusza 
brutalnie najbardzie: elemen- 
tarne normy prowa narodów i 
postanowienia Aarty Narodów 
Zjednoczonych. 

Ustawa podpisana przez pre- 


zydenta Trumara jest agre- 
sywnym aktem wymierzonym 
przeciwko Rumunii i innym 


krajom wymienionym w tej 


ustawie. Demaskuje ona poli- 
tvke rządu amerykańskiegu 
wymierzoną przeciwko pow- 


szechnemu poko,nwi. Naród ru- i 


|muński jest przekonany, że te- 


dywersji w krajach obozu pokoju brutalnie 
gwałci podstawowe prawa narodów 


Nota rumuńska do USA 


(f) BUKARESZT (PAP). Wiceminister spraw zagranicznych 
| Rumuńskiej Republiki Ludowej A. Bunaciu przyjął charge 
d'affaires Stanów Zjednoczonych w Bukareszcie i wręczył 


go rodzaju zbrodnicza działale 
ność skierowana przeciwko nie= 
mu i jego państwu zakończy się 


całkowitym fiaskiem. 
Należy przypomnnieć o losie 
jaki spotkał rvzmaite bandy 


szpiegów i zdrajcow w Rumunii, 
które pozostawały na służbie 
imperializmu amerykańskiego i 
których działalneść została za- 
wczasu udarem: jona, przez ri- 
munskie władze bezpieczeństwa 
i władze sądowe Jak wiadomo 
rząd Stanów Zjednoczonych nie 
zawahał się wysiępować w ob- 
ronie tych band 


Rząd Rumuńskiej Republki 
Ludowej jest zdania. że takie 
postępowanie rządu Stanow 
Zjednoczonych pogarsza i kom- 
plikuie sytuację iniędzynarodo= 
wą. Wyrażając głębokie oburze- 
nie narodu rumuńskiego rząd 
Rumunii protestuje stanowczo 
przeciwko agresywnym zarzą- 
dzeniom usankcjonowanym 
| przez rząd amerykański a wy- 
mierzonvm przeciwko Rumuń- 
sktej Republice Ludowej i in- 
nym miłującym pokój pań- 
stwom. 


Rząd Rumuńsriej 
Ludowej uważa za konieczne 
oświadczyć, że cała odpowie- 
dzialność za kousekwencje ta- 
kiego postępowania 
rząd Stanów Zjednoczonych 
Graz oczekuje od rządu Stanów 
Ziednoczonych wydania odpo- 
-wiednich zarządzsoń w celu unie- 


Republiki 


wążnienia wspomnianej usta- 
wy. 


Nastepne posiedzenie wyzna- 
czono na 29 listopada. 


Brutalny wyzysk krajów zależnych przez mocarstwa kolonialne 


Ostra krytyka nolityki kolon'zatorów w Komisii Powierniczej ONZ 


() PARYŻ (PAP). — W Komisji Powierniczej Zgromadze- | cych uniemożliwia ekonomicz- | jących się pod 
nia Ogólnego zakończyła się generalna debata 
zarządzających, 


władz 


nad spra- 
dotyczącymi terenów 


niesamodzielnych. W toku dyskusji delegaci krajów arah- 
skich oraz szeregu krajów Ameryki Łacińskiej potępili po- 
iitykẹ USA, Anglii, Francji i innych państw kolonialnych. 


Szczególnie ostra dyskusja 


wywiązała się w związku 


Wszystkie te takty dowodzą 


ze | — stwierdził Zarubin — że mo- 


sprawą Maroka. Jak wiadomo, | carstwa zarządzające nie wy- 
grupa krajów arabskich zażą- | konują swych zobowiązań, wy- 
dała już uprzednio umieszcze- | pływających z a:tykułu 73 Kar- 


nia sprawy Maroka na porządku 
dziennym VI sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego. Francja, poparta 


; przez inne mocarstwa kolonial- 


ne, zdołała przeforsować odro- 
czenie dyskusji nad tym wnios- 
kiem. Jednakże na posiedze- 
niach -Komisji  Powierniczej 
sprawa Maroka ponownie zo- 
stała poruszona, 


Delegat Iraku przytoczył fak- 
ty. ilustrujące zgubne następ - 
stwa panoszenia się Francji w 
Maroku. Stwierdził on. że wobec 


| ludności Maroka stosowana jest 


i 


l 


| 
| 


brutalna dyskryminacja. Tak np. | 


budżet na rok 1951 nie przewi- 
duje żadnych kredytów na bu- 
downictwo mieszkaniowe w o0- 
kręgach górniczych, natomiast 
przeznacza 250 milionów fran- 
ków na urlopy urzędników 
francuskich, -390 milionów fran- 


ków na utrzymanie samocho- | 


dów administracji kolonialnej 
oraz 3.5 miliarda franków na 


budowę domów dla Francuzów. | 


zamieszkałych w Maroku. ' 


Delegat Iraku stwierdził da- 
lej, że tylko 7 procent dzieci 
marokańskich uczęszcza dó 
szkół. Półtora miliona dzieci nie 
ma żadnej możlwości otrzyma- 
nia wykształcenia Władze fran- 
cuskie dławią narodową kultu- 
rę arabską. 


W zakończeniu delegat Iraku 
oświadczył, że jeśli ustrój poli- 
tyczny Maroka nie 
zmianie, nie ma żadnej nadziei 
na poprawę sytuacji jego lud- 
ności. 

Delegat Egipti również pod- 
dał ostrej krytyce kolonialną 
polityke Francji w Maroku. 

Delegat Gwatemali omówił 
sytuację w Hordurasie brytyj- 
skim. bezprawnie okupowanym 
przez Anglię, Podkresiił on, że 
ekonomika tego terytorium ma 


| czysto kolonialn" charakter. Na 


5.670 tysięcy ak"ów ziemi upra- 


| wnej 5.170 tysięcy akrów nale- 
jleży do cudzoziemców, 


a za- 
ledwie 500 tysięcy akrów prze- 
ważnie pustynne, ziemi znajdu- 
je się w posiadaniu 55 tysięcy 
mieszkańców tezo terytorium. 


że pewne terytoria, nazywane 
„niesamodzielnyini*, są w rze- 
czywistości częścią składową 


suwerennych państw. od któ- : 


rych je oderwaro. wbrew woli 
ich ludności, ze względów stra- 
tegicznych lub ekonomicznych, 
podyktowanych wyłącznie in- 
teresami mocarstwa zarządzają- 
cego. Wspomniał on w szcze- 
góiności o tervtorium. które 
Anglia 
menu. 


Przedstawiciel ZSRR Zarubin 
stwierdził, że Komisja Powier- 
nicza, rozpatrując sprawozda- 
nia dotyczące terenów niesamo- 
dzielnych powinna przede wszy- 
stkim ustalić, czy mocarstwa 


zarządzające podjęły nieodzow- | 


ne kroki w zelu wykonania 
swych zobowiązań wobec lud- 
ności tych terenów i wobec 
ONZ Podkreśli: on. że przed- 
stawione informacje są niekom- 
pletne, mieścisłe i podyktowa- 
ne chęcią ukrycia istotnego sta- 
nu rzeczy na *zrytoriach nie- 
samodzielnych Jednakże nawet 
te informacje dowodzą, że wła- 
dze zarządzające uprawiają po- 


litykę ucisku i wyzysku ludno-: 


ści terytoriów niesamodzielnych, 
politykę rabunkcwej eksploata- 
cji bogactw naturalnvch tvch 
terytoriów, 


ulegnie | 


siłą oderwała od Je- | 


! 


j 
La 


| kreślało brak ścisłych i wyczer- 


|skrym'nacji 
|bywateli niezależnie od ich po- 


Delegat Jemenu oświadczył, | 


y NZ. 


Zarubin oświadczył również. 
że delegacja radziecka poprze 
każdą propozycję zmierzającą 
do wykonania z.dań wymienio- 
rych w tym artykule oraz do 
polepszenia sytuacji ludności 
terytoriów niesamodzielnych. 


Delegat francuski zamiast od- 
powiedzieć na krytykę, zawar- 
tą w przemówieniach szeregu 
delegatów, oświedczył iż Ko- 
misja nie jest rzekomo upoważ- 
niona do rozpatrywania zagad- 


nień politycznych. albowiem 
funkcje jej mają charakter 
techniczny. y 


Delegat Iraku. poparty przez 
inne delegacje, zgłosił wówczas 
projekt rezoluci stwierdzają- 
cy, że Komisja Powiernicza 
uprawniona jest do rozpatrywa- 
nia probiemów politycznych, 
dotyczących terytoriów niesa- 
modzielnych. W związku ze 


zgłoszeniem tej rezolucji. dele= | 


Eacja francuska demonstracyj- 


i nie opuściła sale posiedzeń. 


W dalszym ciągu dyskusji 
wielu delegatów m. in. delega- 
ci Indii, Liberii i Białorusi pod- 


pujących informacji o teryto- 
riach niesamodziełnych, bedą- 
cych przedmiotem koionialnego 
wyzysku. Delege* Białorusi na 


| podstawie faktów wykazał. że 


polityka mocarstw zarzadzają- 


| () PARYŻ (PAP), — Głosami 
bloku anglo - amerykańskiego 
przeciwko głosom Związku Ra- 
dzieckiego. Polski.  Czechosło- 
| wacji. Ukrainy i Białorus: Ko- 
misja Powiernicza przyjęła zgło- 
szoną przez Francję rezolucję. 
która, powołując się na powietr- 
nictwo Włoch nad Somali oraz 
na wypływającą stąd koniecz- 
ność członkostwa Włoch w Ra- 
dzie Powierniczej i co za tym 
idzie w ONZ. wzywa Radę Bez- 
pieczeństwa do wystąpienia z 
zaleceniem natychmiastowego 
przyjęcia Włoch do ONZ 

Uprzednio Komisja Powierni- 
cza odrżuciła 48 głosami prze- 
ciwko 5 przy jednym powstrzy- 
mującym się (Szwecja) rezolu- 
cję polską, która, wskazując. że 
sprawa wydania zalecenia przy- 
jęcia Włoch do ONZ należy do 
kompetencji Komisji Politycz- 
|nej, a nie Komisji Powierni- 
czej, stwierdzała  nielegalność 
oddania pod głosowanie rezolu- 
| cji francuskiej. 

W toku dwudniowej prawie 
dyskusji nad rezolucją francu- 
ską zabierali m. in. głos dolegat 
radziecki Zarubin oraz delegat 
polski Stanisław Gajewski. 

Delegat radziecki podkreślił. 
że projekt rezolucji francuskiej 
świadczy o nowej próbie konty- 
nuowania polityki popierania 
pewnych państw, które zakiega- 
ią o przyjęcie do ONZ, oraz dys- 
kryminowania innych państw 
. które również złożyły prośbę o 
przyjęcie ich w poczet członków 
ONZ. Przypominając. że dotych- 
czas wpłynęły . tego rodzaju 
prośby od 13 państw, Zarubin 


| 


ich zarządem 


l ny i polityczny rozwój znajdu- | krajów. 
Machinacje bloku amerykańskiego 
w sprawie włoskiej 


stwierdził, że delegacja radziec- 
ka. pragnąc ułatwić rozwiązanie 
tego zagadnienia. kilkakrotnie 
wyrażała gotowość wycofania 
swych zastrzeżeń przeciwko 
przyjęciu do ONZ szeregu 
państw. jakkolwiek zastrzeżenia 
te były uzasadnione, pod wa- 
runkiem niestosowania dyskry- 
minacji wobec Albanii, Mongol- 
skiej Republiki Ludowej, Buł- 
garii Węgier. Rumunii i innych 
państw. które mają uzasaednio- 
ne prawa do członkostwa ONZ 

Jednakże propozycje te n'e 
zostały przyjęte pod naciskiem 
dełegacjj USA i kilku *naych 
państw. Dlatego też odpawie- 
dzialność za to. że Włochy do- 
tychczas nie są członkiem ONZ 
spada przede wszystkim ra 
rząd amerykański. 

Nawiązując następnie do roz- 
patrywanej w Komisj: kwestii. 


Zarubin oświadczył, że Kom- | 


sja Powiernicza nie jest upo- 
ważniona do podejmowani» ja- 
kichkolwiek uchwał lub zale- 
ceń w sprawie przyjmowania 
nowych członków ONZ, jak te- 
go domaga sie rezolucja fran- 
cuska. W tvm stanie rzeczy de- 
legacja radziecka wnosi o zdję- 
cie z porządku obrad Komisji 
rezolucji francuskiej. 

Przedstawicieł polski Gajew- 
ski zaprotestował przeciwko 
próbie faworyzowania jednych 
narodów przy jednoczesnym 
dyskryminowaniu innych Pod- 
kreśli? on wielką sympatię Pol- 
ski dla narodu włoskiego i 
przypomniał, że to właśnie Po!- 
ska zaproponowała w r 18947 
Radzie Bezpieczeństwa przyję- 
cie Włoch do ONZ 


Tow. Togliatti o sytuacji wewnętrznej Włoch 


(©) RZYM (PAP). — Sekretarz 
generalny KP Włoch, Palmiro 
Togliatti, udzielił wywiadu 
dziennikowi \ Paese Sera“ na te- 
mat sytuacji wewnętrznej 
Włoch. 

Wskazując na to. że odpręże- 
nie jest koniecznym warunkiem 
zapobieżenia katastrofie gospo- 
darczej Włoch, Togliatti precy- 
zuje następujące warunki, ja- 
kie KP Włoch stawiała i nadal 
stawia. aby odprężenie takie 
mogło nastapić. 

1) Zniesienie wszelkiej dy- 
w stosunku do o- 


glądów społeczno - politycz- 
nych; oznacza to poszanowanie 


ducha i litery konstytucji. 


2) Odroczenie wszelkich wy- 
datków na zbrojenia na czas 
nieokreślony lub co najmniej do 
chwili naprawienia wszystkich 
szkód. wyrządzonych katastrofą 
powodzj na północy i na połud- 
niu Włoch i do czasu podjęcia 
koniecznych kroków w dziedzi- 
nie odbudowy w celu uchron'e- 
nia kraju przed nowymi kles- 
kami. 


lnaczej niż w bajce 


„..wystarczy przypomnieć Andersena czy Hauffa, albo też 
można przzypomn cv nasze bajki rosyjskie, jak np. o wilku 
i Czerwonym Kapturku, o tym jak wiłk chciał zjeść Czerwone- 
go Kapturka i udał, że jest najwierniejszym, najserdeczniej- 


szym przyjacielem tej 


dzieweczki. 


1 cóż z tego wynikło? 


Wilk pożarł Czerwonego Kapturka. Ale od tego czasu „Czer- 
wone Kapturki' stały się tak silne i potężne, że nie jest już 


tak łatwo pozreć je, a tym bardz 
nia ministra A. Wyszyńskiego, wygłoszonego w ONZ). 


tet osz"kać". 


(Z nrzemowie- 


| 


| 


Rada agresorów w Rzymie 
uchwala przyśpieszenie zbrojeń 


CSA przeznaczają Trizonii czołowa rolę w pakcie atlantyckim 


(f RZYM (PAP). Rada Atlan- 


tycka zaaprobowała żądanie 
Eisenhowera w sprawie przy- 
spieszenia wyścigu zbrojeń. 


Podczas dyskusji na ten temat 
wyłoniły się poważne rozbież- 
ności, dotyczące terminów przy - 
spieszenia zbrojeń i wysokości 
funduszów, które mają być po- 
swięcone na zbrojenia. W wyni- 
ku tych sprzeczności przyjęto 
jedynie „wstępną* rezolucję w 
sprawie przyspieszenia zbrojeń. 

Uchwalona „wstępna“ rezo- 
lucja stwierdza konieczność 
wzmożenia zbrojeń. Do lata 1952 
Eisenhower ma otrzymać 40 dy- 
wizji, w tej liczbie 10 lub 12 
francuskich dywizji, 7 brytyj- 
skich. 5 iub 6 włoskich, 4 dywi- 
zje z krajów Benelnxu, 3 dy- 
wizje norweskie i duńskie. Po- 
zostałych B do 10 dywizji mają 
oddać do dysnpozych Eisenhowe- 
ra Stany Zjednoczone. 


Prasa omawia obszernie róż- 
nice zdań, jakie się wyłoniły na 
sesji. Wielu przedstawicieli kra- 
jów zachodnio-europejskich, a 
przede wszystkim brytyjski mi- 
nister skarbu Butler, wysunęło 


zastrzeżenia wobec żądań 
FRisenhowera. Reprezentanci 
krajów  zachodnio-europejskich 


zaznaczyli, że opracowany przez 


Eisenhowera program 
jest z punktu widzenia 
tniczno-finansowego nierealny. 


Dzienniki podają, że Rada 
poświęciła wiele uwagi spra- 
wie remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich. W sprawie tej Eisen- 
hower i Acheson zajęli stanow- 
czą pozycję i podkreślili, że tru- 
dności związane z realizacją 
planu Plevena nie mogą ha- 
mować procesu remilitaryzacji 
'Trizonii  Eisenhuwer w kate- 
gorycznej formie postawił kra- 
jom Europy zachodniej ulti- 
matum, komunikując. że w 
wypadku gdy plan  Plevena 
nie będzie gotowy do 15 lutego 
1952 r., wówczas  remilitaryża- 
cja Niemiec zachodnich odby- 
wać się będzie niezależnie od pla- 
nu Plevena. Eisenhower i Ache- 
son zaznaczyli dalej, że należy 
pospieszyć się z przyjęciem Tri- 


zbrojeń 
ekono- 


zonii `: do agresywnego bloku 
atlantyckiego. 
Podczas trwania sesji ogło- 


szono dokument, który dowodzi 
ponad wszelką wątpliwość, że 
USA przeznaczaje Trizonii czo- 
łową i decydującą rolę w blo- 
ku atlantyckim. Ogłoszono, że 
Niemcy mają otrzymać od USA 
800 milionów dolarów na cele 


Pożegnalny koncert 
artystów polskich 
w Moskwie 


(Ð MOSKWA (PAP). Wielkim 
powodzeniem cieszyły się wy- 
stepy artystów polskich prze- 
bywających w ZSRR. Artyści 
polscy dali łącznie 12 koncer- 
tów w Moskwie i Leningradzie. 

W sali koncertowej ım. Czaj- 
kowskiego w Moskwie odhył się 
pożegnalny występ artystów 
polskien. Zgromadzona publicz- 
ność nagrodziła wykonawców 
długotrwałymi oklaskami. 


Antyimnerialistyczna 
demonstracja 


dalej, że na wszystkich tere- 
nach. dótknietych żywiołowa 
katastrofą powodzi, komuniści 


pozostali na swych  posterun- 
kach. walcząc wspólnie z lu- 
dem przeciwko katastrofie. 


Jeśli chodzi o dygnitarzy 
chrześcijańsko - demokratycz - 
nych. którzy rozpętali kampa- 
nię oszczerstw przeciwko partii 
komunistycznej. to ich postępo- 


|wanie — podkreślił na zakoń- 


| 


cżenie Togliatti skierowało 
przeciwko nim samym niena- 


| Odpowiadając na pytanie ko- | wiść narodu i wszystkich nor- 
i respondenta, Togliatti stwierdził | malnie myślących ludzi. 


Rys. Jerzy Zaruba 


studentów Kalkuty 


(f) PEKIN (PAP). Z Indii do- 
noszą o antyimperialistycznych 
demonstracjach studentów, któ- 
re odbyły się w czasie zwiedza- 
na uniwersytetu w Kalkucie 
przez nowego ambasadora USA 
w Indiach Bowles'a. 

Jak podaje dziennik „Svathi- 
nata“ Bowles postanowił wy- 
stąpić przed studentami uniwer- 
sytetu w Kalkucie z przemówie- 
nem wychwalającym amery- 
kańskź styl życia i amerykań- 
ską emokrację' Studenci w 
swoich wypowiedziach zdema- 
skowali agresywna politykę USA 
w Azji Każdej takiej wvypowie- 
dzi towarzyszyły burzliwe ok!a- 
ski stadentów. 


Po przemówieniu  Bowles'a 


,siudenci Kalkuty zorganizowali 


demonstrację antyimperialistycz 
ną. Nieśli oni transparenty z 
napisami: „Ręce precz od Azji!” 
„Precz z imperializmem amery- 
kańskim!“. 


Zamachy stanu 
w Syrii i Syjamie 

(0 PARYŻ (PAP). Radio w 
Damaszku doniosło, że w czwar- 
tek rano wojsko dokonało za- 
machu stanu, obalając utworzo- 
ny w przeddzień rząd Koalicyj- 
ny, na którego czele stał dr 
Maarcuf Dawalibi, przywódca 
partii ludowej. Partia ta wy- 
stępowała ostatnio przeciwko 
„propozycjom“ mocarstw za- 
chodnich w sprawie tzw. „do- 
wództwa Środkowego Wscho - 
du“. Wszyscy członkowie rzą- 
du zostali aresztowani. 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera podaje za rozgłośnią w 
Bangkoku, że rżąd syjamski zo-' 
stał obalony drogą zamachu 
stanu. 


wojskowe, podczas gdy Francja 
i Włochy mają razem otrzymać 
400 milionów dolarów: 

Mimo. że na sesji ujawniły się 
poważne trudności w realizacji 
podyktowanego przez USA pro- 
gramu zbrojeń — uczestnicy se- 
sji zakomunikowali, że będą 
nadal kontynuowali politykę 
agresywnego paktu atlantyckie- 
go. 


Amerykanie zwalniają 
zbrodniarzy wojennych 


(f) BERLIN (PAP) Jak dono- 
si agencja DPA, dowódca wojsk 
amerykańskich w Europie za 
chodniej generał Handy ogłosił 
amnestię dla dalszych 45 hitle- 
rowskich zbrodniarzy wojen- 
nych. uwięzionych w twierdzy 
Landsberg, 


BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi. że dnia 28 bm, odbyła 
się konferencja Adenauera z a- 
merykańskim wysokim komisa= 
rzem Mac Cloy'em. Tematem 
konferencji była sprawa wyko= 
rzystania oddziałów zachodnio- 
niemieckich dła tłumienia „straj 
ków i zamieszek“ w krajach na- 
ieżących do paktu atlantvckie- 
go. Rozmowa trwała 2 godziny: 


Zamach francuskich trucicieli 
na życie 300 studentów w Tunisie 


() PARYŻ (obsł. wł). W Tu- 
,nisie miała miejsce nowa zbrod- 
nicza prowokacja kolonizatorów 
francuskich wobec narodu 
tuniskiego. Kolonizatorzy podjęli 
mianowicie „próbę otrucia o- 
koło 300 studentów miejscowe - 
go „Wielkiego Meczetu“ (uczel- 
ni mużułmańskiej) którzy w 
przeddzień wzięli udział w ma- 
nifestacji pod hasłem niepod- 
ległości Tunisu. 

Jak wykazałb dochodzenie. 
posiłki w studenckiej stołówce 
są wydawane w dwóch turach, 
przy czym studenci podzieleni 
są według przekonań politycz- 
nych „dla uniknięcia dyskusji 
1 konfliktów“. Żaden z „lojal- 
nych“ studentów, spożywają- 
cych posiłek w pierwszej turze, 


nie uległ zatruciu, podczas gdy 
około 300 młcdych ludzi o „po- 
dejrzanych* (z punktu widże- 
nia francuskich kolonizato- 
rów) przekonaniach uległo sil- 
nemu zatruciu, spożywając po- 
siłek w drugiej turze. Wszyscy 
oni musieli być skierowani 
do szpitali. 

Komunistyczna Partia Tuni- 
su w wydanym komunikacie 
stwierdza, że zbiorowe zatrucie 
studentów podczas posiłku w 
kantynie nie jest rzeczą przy- 
padku, lecz nową zbrodnią ko- 
lonizatorów. 

W czwartek odbył się w Tu- 
nisie strajk powszechny na 
znak protestu przeciwko ma- 
chinacjom władz -francuskich 
i dla poparcia narodowych po- 
stulatów ludności tuniskiej. 


Wiadomości sportowe 


Przed wyborami do władz sportu związkowego 


1 grudnia br. rozpocznie się w ca- 
łym kraju akcja wyborcza do rad 
kół, okręgów i oddziałów oraz rad 
głównych związkowych zrzeszeń 
sportowych. 

Wybory mają na celu wyłonienie 
nowych, bardziej z produkcją zwią- 
zanych władz sportu związkowego | 
zbliżenie ich do kół sportowych przy 
zakładach pracy. 

Temu samemu celowi służyć bę- 
dą przeprowadzane przed akcją wy- 
borczą zmiany organizacyjne sportu 
związkowego. Rozwiązane zostaną 
kłuby sportowe. a ich sekcje wy- 
czynowe włączone beda do kół spor- 
towych przy zakładach pracy. 

Dla wzmocnienia opieki i koordy- 
nacji pracy kół sportowych powo- 
łane zostaną w razie potrzeby w 
tych powiatach. miastach, dzielni- 


8:2 (2:0, 


w Katowicach na Torkacie ro- 
zegrane zostało towarzyskie spotka- 
nie w hokeju na lodzie między 


| 


OWKS (Kraków) — 


cach, gdzie ilość istniejących kół 
tego wymaga, pośrednie instancje 
organizacyjne między Rada Okrego- 
wą a kołem sportowym w postaci 
rad oddziaitowych zrzeszeń. 

W miarę krzepnięcia rad oddzia- 
towych powstana przy nich repre + 
zentacyjne sekcje wyczynowe, do 
których koła sportowe delegować 
będą swych ezłonków. posiadających 
pierwsza, drugą lub młodzieżową 
klasę sportową. 


Wybory do rad kół spórtowych 
orzeprówadżone żostaną w termińie 
od 1 grudnia 51 r do JI stycznia 
1952 r. Wybory do rad okręgowych 
i oddziałowych od 1 lutego 52 r. do 
15 marca 52 r. Wybory do rad 
głównych od 15 marca 52 r. do 15 
kwietnia 52 r. 


Górnik (Katowice) 
3:0, 3:2) 


zt Katowice a OWKS Kra- 
ÓW, 

Po ciekawej grze zwyciężył OWKS 
8:2 (2:0, 3:0, 3:2). 


Dziewiąta runda szachowych mistrzostw ZSRR 


Smysłow wygrał 


(Obst. wł.) W XIX mistrzostwach 
szachowych ZSRR rozegrano dzie- 


wiątą rundę, zamykająca pierwszą 
połowę turnieju. 
Ogólne zainteresowanie budziło 


spotkanie arcymistrzów Smysłowa i 
Bronsztajna. Partia miała bardzo 
estry i oryginalny przebieg. Bron- 
sztajn, grając czarnymi, ofiarował 
konia za 3 piony. a następnie prag 
nąć jeszcze bardziej zwiększyć prze 
wagę pionów na skrzydle hetmań 
skim oddał dwie lekkie figury za 
wieżę | piona białych. w nie: 
zwykle bogatej w możliwości kom- 
binacyjne sytuacji Smysitów wybra' 
właściwy plan strategiczny gry 
Jego figury stawały się coraz bar- 
dziej aktywne i skutecznie parali- 
żowaty akcję pionów przeciwnika 
Atak Smysłowa narastał z każdym 
posunięciem 1 w 39 ruchu Bron- 


z Bronszlajnema 


sztajn, zagrożony nieuchronńym 
matem skapitulował. 

Tajmanow wygiał ż Nowotielino= 
wem, partie Keres — Flohr i Heller 
— Bondarewski zakończyły się re- 
misem. 

Botwinnik grając czarnymi z Pe- 
srosjanem dość wcześnie przejął ini- 
cjatywe, Po zaciętej walce partia 
została przerwana. nrzy czym w'ek- 
sze szanse ma Botwinnik. Partie 
Aronin — Kotow i Stmagtn — Lip- 
uleki zostały odłożone w mnief wię= 
cej równych pozycjach, a Moisie- 
jew ma przewagę w partń z Tier- 
pugóowem. Partia Kopyłow — Awer- 
bach nie odbyła się z powodu cho- 
roby Kopyłowa. 

Po 9 rundach 
punkta. Heller — 
winnik 514 punkta 


Smysłow ma f'4 
6 punktów, Bot- 


i jedna partig 


odiożona. 


spada na* 


ZE | 
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Bliżej gromadzkich organizacji 


% gminie Kościerzyce. pow. 
Brzeg przodują gromady Śmie- 
chowice i Lubicz. które wykona- 
ły wszystkie swoje zobowiąza- 
nia | wpłaciły należności, ale 
o»ok są gromady Kościerzyce i 
Czepielowice pozostające dale- 
ko w tyle, 


Śmiechowice { Lubicz. które 
mają wspólną podstawową or- 
ganizację partyjną. zostały od 
poczatku zmobilizowane do ak- 
cji. Sołtysi i prezesi gromadz- 
kich kół ZSCh czuwali nad 
sprawnym przebiegiem om'otów 
i wykopków oraz nad właści- 
wym wykonaniem planu pomo- 
cy sąsiedzkiej, nad tym, by ku- 
łacy nie wymigiwali się od niej. 
W sklepach prowadzonych przez 
GS, co dzień wywieszano mel- 
dunki o przebiegu omłotów i 
wykopków u poszczególnych go_ 
sbodarzy. Agitatorzy partyjni u- 
świadamiali į mobilizowali bez- 
partyjnych gospodarzy, aby nie 
tylko przyspieszali wykonanie 
ohowiązków wobec państwa. a- 
le również nie zaniedbywali bie- 
żecych prac w swoich gospodar- 
stwach Na politycznie í orga- 
nizacyjnie przygotowanym grun- 
cie zorganizowano zbiorową 
odstawę. W ten sposób 20-go 
pażdziernika obydwie gromady 
wykonały swoje plany roczne, 
a wkrótce potem wpłacone zo- 
stały należności za podatek. 
FOR { pożyczkę narodową. Pla- 
ny kontraktacji również wyko- 
nano w stu procentach, Przoda- 
wali członkowie partii. 


W czasie tej akcji gromadzka 
organizacja partyjna zwarła sie 
i wyrosła politycznie. I co 
jest ogromnie ważne — zacieśni- 
ła więź z bezpartyjnymi. Otwar- 
te zebrania partyjne są bardzo 
ożywione. Często omawia się na 
nich sprawy wydajności z ha 
i rozwoju hodowli, aktywny u- 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


| BO 


| członkowie partii się nie 


partyjnych 


dział w dyskusji biorą bezpatr- 
tyjni chłopi. 


Komitet Gminny doświadczeń | 


organizacji partyjnej Śmiecho- 
wic nie przeniósł niestety do 
organizacji gromadzkich Cze- 
pielowic i Kościerzyc, które naj- 
słabiej wywiązują się z obo- 
wiązków wobec państwa. 

W gminie Olszanka sekreta- 
rzem KG jest Stanisław Mar- 
mol. zdemoralizowany pijak. 
Jego żona, ekspedientka w 
GS-ie. sprzedaje towary deficy- 
towe bez kontroli, wg. własne- 
uznania. Przewodniczący 
GRN Molenda spekulował świń- 
mi i przywłaszczył sobie wę- 
giel, przeznaczony dla innych. 


— Gromada patrzy na partyj- | 


ne i państwowe ogniwa gmin- 
ne — mówi sekretarz podstawo- 
wej organizacji partyjnej Mi- 
chałowa, tow. Banasiński 8 
te nas tylko kompromitują. 


Nie można się też dziwić, że w: 


takich warunkach rozłużniła się 
dyscyplina partyjna. że nawet 


wiązują ze swoich obowiaezków 
Na 27 chłobów. należąrych do 
partii, w gminie tej do 11 li- 
stopada 18 nie wykonało swych 
planów sprzedaży zboża pań- 
stwu, 21 nie zakontraktowało 
świń. podatków nie zapłaciło 17 
itd. Cała gmina jest na jednym 
z ostatnich miejsce w powiecie. 


Członkowie egzekutywy i 
kierownicy wydziałów Komite- 
tu Powiatowego w Brzegu re- 
gularnie bywaią na posiedze - 
niach Komitetów Gminnych. 
Sekretarze KG co tydzień zież- 
dżają się na narady do Komi - 
tetu Powiatowego, gdzie są in- 
struowani i szkoleni. Ale do 
gromad, towarzysze z KP bar- 


dzo rzadko docierają i dlatego | 


{nje znają często istotnego sta- 


nu pracy w terenie i nie zaw- 


wy- | 
i innych. 


|mierze zasługą takich 


„TRYBUNY LUDU") 


| sze słusznie oceniają kadry. Stąd 
|sztywne referaty. kończące się 
jak np. na zebraniu partyjnym 
w Koscierzycach bynajmniej nie 
mobilizującymi: „musimy”, ..po- 
winniśmy“ itd. Nie mobilizu - 
jacymi dlatego, że prelegent nie 
wyjaśnia, jak towarzysze w 
Kościerzycach powinni praco - 
wać, by w konkreinych swoich 
warunkach skutecznie realizo - 
wać zadania partyjne. 

KP nie dostrzega, że w nie- 
i jednym wypadku 


| gromadzkie przerastają Komite- 


ty Gminne — inicjatywą, ener- 
gią i bojowością. Komitet Po- 
wiatowy nie wie widocznie, że 
jeżeli plany zbożowe w powie- 
cie do połowy listopada żostały 
wykonane w 80 procentach, je- 
żeli w spłacie podatku powiat 
Brzeg również nie jest na ostat- 
nim miejscu, to jest to w dużej 


terzy gromadzkich organizacji 
partyvinych. jak Banasiński 


| g0. w 


Grzebiński i aktywistów gro- 
madzkich jak KĶKrasucki, Pa- 
sternak, Pałk, Sikora i wielu 


kać kadr, 
powinny zastąpić obce i zgniłe 
elementy w niektórych gmin - 
nych ogniwach partyjnych i 
państwowych 
Q 

Ostągnięcia powiatu brzeskie- 
wykonywaniu 
państwowych są poważne — na- 
leży je wztaóc i utrwalić. Bę- 
dzie to możliwe tylko wtedy, 
kiedy KP, mówiąc o postawie 
członka partii, oczyści jedno - 
cześnie organiżacje od Marmo- 
lów i Molendów, a takich jest 
więcej w gminach. I kiedy 
wskazania naszej partii będą 
przekazywane do organiżacji 
gromadzkich w formie realnej 
pomocy, opartej na istotnej zna- 
jomości potrzeb ierenu. 

GUSTAWA SIUCIAKR 


Cukrownie Zjednoczenia Gdańskiego 
przerobiły już ponad 64 procent buraków 


(KORESPONDENCJA 


Dotychczasowy przebieg kam: | załogę do pokonywania trudno- 


panii w cukrowniach zjedno- 
czenia okręgu gdańskiego, wy- 
kazuje dobre przygotowanie 
bazy technicznej i pełną mobi 
lizacje załóg, które już od piet- 
wszych dni rozpoczęcia kampa- 
nii, znacznie przekraczają nor- 
my przerobowe. 

Na czoło wysuwa się załoga 
cukrowni „Swiecie“, która po- 
ważnie przekracza dobową nor- 
mę przerobu, osiągając jedno - 
cześnie najlepsze wyniki w o- 
szczędności wegla. Źródłem 
tych sukcesów jest dobra pra- 
ca organizacji partyjnej, która 
zorganizowała szkolenie partyj- 
ne i poprowadzi prace uświada- 
miającą wśród nowozwerbowA - 
mych robotników, mobiliżując 


Ści. Dzięki 
ktowni „Swiecie“ 
w H dekadzie 

120,5 procent 


temu załoga cu- 

osiągnęła 
listopada 
wydajności 0- 
raz najmniejsze zużycie wę- 
gla w całym  Źjednoczeniu 
Szeroko stosowana praca akor- 
dowa wplynęła na podniesienie 
wydajności pracy i pozwoliła 
zmniejszyć o 39 osób dotychcza- 
sowy stan załogi. Harmonijna 
współpraca dyrekcji z organi - 
zacją partyjną, codzienna kon- 
trola i akcja uświadamiająca, 


wpłynęły na to. że cukrownia | 


„Swiecie“, znacznie wysunęła 
się przed inne cukrownie Zjed- 
noczenia. 


Dobre wyniki osiągają rów- 


| gólnej ilości buraków. 


WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


nież palacze z cukrowni „Pel - 
plin“, stosując jako domieszkę 


|do wegla muł weglowy. Obni- 


żyli oni średnie zużycie węgla 
pełnowartościowego o 21,6 pro- 
cent. Za przykładem  „Pelpli- 
na“ poszły i inne cukrownie W 
cukrowni „Pruszcz“ zużycie we- 
gla spadło o 1,5 procent, w 
cukrowni „Stare Pole" — o 2,4 
procent. 


Do dnia 25 listopada zostało 
przerobione w Zjednoczeniu 
Gdańskim ponad 64 procent o- 
Obecnie 
toczy się wałka o przedtermino- 
we zakończenie kampanii i dal- 
sze zwiększenie dobowego prze- 
robu, 


J. KOBUS 


Na rzecz ofiar 


powodzi we Włoszech 


Na apel Sekretariatu Cen- 
tramej Rady Związków Zaw. 
w sprawie pomocy pieniężnej 
dla ofiar powodzi w północnych 
włoszech odpowiedziały już 
prawie wszystkie zarządy Głów- 
ne Zw. Zaw., przeznaczając na 
ten cel sumy do 3 tys. złotych. 


Poważne kwoty wpłaciły rów- 
nież zarządy okręgowe i za~ 
rządy oddziałów wielu związ- 
ków zawodowych. 

Z pomocą pieniężną pośpie - 
szyła m.in. młodżież szkolna. 
Studenci III kursu Wydziału 
Planowania Finansowego Szko- 
ły Głównej Planowania i Sta - 
tystyki w Warszawie zebrali 
już 300 zł. Zbiórkę pieniężną 
zórganiżowano ponadto w Li- 
ceum _Ogólnokształcącym w 
Prudniku i w wielu innych 
szkołach Polski. 


1-10 grudnia Dni przeciw gruźlicze - 


(() W dniach od 1 do 10 
grudnia br., tak jak każdego 
roku Polski Czerwony Krzyż 
organizuje w całym kraju Dni 
przeciwgruźlicze. 

W roku bież. akcja Dni 
przeciwgrużliczych ma na ce- 
lu zaznajomienie najszerszych 
mas ludzi pracy ze sposobami 


zwalczania i zapobiegania gruż- 
licy oraz wychowania nowego 
aktywu do walki z tą chorobą. 

Zadania te realizowane będą 
przez masową akcję wystaw i 
odczyłów w zakładach pracy 
i gromadach, w PGR-ach, spół- 
dzielniach produkcyjnych, u- 
czelniach i szkołach. 


Przyjazd delegacii związkowców 


meksykańskich 
| 


(f) Dnia 29 bm. przybyła 
Moskwy do Warszawy na 
prószenie Centralnej 
Związków Zawodowych 10-050- 
bowa delegacja związkowców 
meksykańskich, która brała u- 


z 
za- 


| 


Rady | shank 


` 


Na lotnisku delegację, której | 
przewodniczy Jorge Cruick - 
witali: przedstawiciele 


CRZZ z sekretarzem CRZZ tow. 
Kowalczykiem. 


Obecny był również zastępca 


dział w Związku Radzieckim w | sekr. generalnego Międzynaro - 


uroczystościach, związanych z 
34 rocznicą Rewolucji Pażdzier- 
nikowej. 


dowego Zrzeszenia włókniarzy i 
odzieżowców tow. Szirajew. 


Oto. gdzie należy szu- | 
które niezwłocznie | 


planów | 


organizacje | 


TRYBUNA LUDU 


Nowy typ lokomotywy 
wąsnotoronej 


(Ð Ostatnio przystąpiono do 
prób terenowych prototypu pol- 
skiej konstrukcji wąskotorowej 
lokomotywki WL s40 wyprodu- 


ikłady Budowy Urządzeń Prze- 
|mysłowych. W niedługim czasie 
przewidziana jest seryjna pro- 
|dukcja tego typu lokomotyw. 


Lokomotywa WL s40 opraco- 
wana została przez Biuro Kon- 
strukcyjne w Chrzanowie pod 
kierunkiem inż. Piotra Kapcia 
Przy budowie prototvbu wyróż- 
nił się monter brygadzista Sta- 
wiński. 


Lokomotywka wąskotorowa 


(wyposażona została w silnik pol 
i skiej produkcji o mocy 40 KM. 
Znajdzie ona szerokie zastoso- 


sekre - | 


iN 


wanie w budownictwie przemy- | 


siowvm przy pracach transpor- 
towych. 


Pretesty ks'ęży 
przeciw anti polskie 
kampanii reakcji 


s 


jw Niemczech zachodnich 


| części 
| mieckiego. 


(D) W Koszalinie i Białymsto- 
ku odbvły się ostatnio zebrania 
księży, którzy dołączyli swój 
głos do protestów przeciwko 
antypolskiej  rewizjonistycznej 
kampanii prowadzonej na roz- 
kaz imperialistów amerykań - 
skich w Niemczech zachodnich 
i udziałowi w niej reakcyjnej 
katolickiego kleru nie- 


„Wyrażamy głębokie oburze - 
nie przeciwko rewizjonistycznej 
i antypolskiej działalności części 
kleru niemieckiego. która na- 
wołuje naród niemiecki do no- 
wej wojhy” 
m.in. księża województwa ko- 


szalińskiego w uchwalonej rezo- 
lucji. 


X 

Księża woj.ł białostockiego w 
jednomyślnie uchwalonej re- 
zolucji występują przeciwko 
nagonce podżegaczy wojennych 
na nasze ziemie zachodnie, wy- 
rażają nadzieje, że głos protes- 
tu popłynie również z ust Epi- 


| skopatu, jako kategoryczna od- 


| powiedź 


na rewizjonistyczne 


| przemówienia kardynała Fring- 


sa i innych biskupów niemiec- 
kich. 


„Na głos odwetu odpowia - 
damy głosem protestu i twór - 
czą pracą dla dobra naszego 
narodu. Wyrażamy pełne uzna- 
nie dła pokojowej polityki na- 
szego Rządu, który poprzez go- 
spodarcze i kulturalne podźwig- 
nięcie kraju prowadzi naród 
nasz do pomyślniejszej przy - 
szłości" — czytamy w rezolu - 
cji księży Białostocczyzny. 


'kowanej przez Warszawskie Za- | 


oświadczają | 


Przed organizaejami partyj- 
nymi zakładów produkcyjnych 
stoi bojowe zadanie: mobilizo- 
wanie całej załogi do walki o 
pełne wykonanie planu rocznego, 
do walki z marnotrawstwem, o 
jak najoszczędnieiszą gospodar- 
kę. Ogniwem. które na każdym 
stanewisku roboczym najlepiej | 
może dostrzec rezerwy OSzCZĘd- | 
|nościowe i przejawiać szeroką 
i inicjatywę w walce z marno- 
|trawstwem — są grupy partyj- | 
| ne. Wykazuje to dobitnie do-| 
świadczenie niektórych grup 
partyjnych w Zakładach Stara- 
chowickich. Ale przykład Za-'| 
kładów Starachowickich uczy 
jednocześnie. że tam gdzie ko- 
mitet zakładowy i cała organi- 
zacja partyjna nie żyją jeszcze 
problemami wałki o oszczęd- 
ność, tam — mimo częściowych | 
osiagnięć w poszczególnych od- | 
działach panoszy się nadal 
marnotrawstwo, marnuje się| 
i duża część dochodu narodo- | 
wego. 


* 

Panewkarnia fabryki samo- 
chodów miała do niedawna 
smutną sławę brakoróbstwa. To 
nie dawało towarzyszom z gru- 
by partyjnej spokoju. Z góry 
odrzucali demobilizujący argu- 
ment: „nowa produkcja, nieopa- 
nowany przez załogę proces 
technologiczny”. Widzieli jed- 
ną z przyczyn brakoróbstwa w 
złej kompozycji metalu do wy- 
lewania panewek i korbowodów. 
Przeczyła temu kontroła tech- 
niczna. Wówczas grupa partyjna 
panewkarni zażądała komisji. 
Jak słuszną była ta bojowa po- 
stawa grupy. świadczy fakt, że 
w wyniku pracy komisji zmie- 
uniono kompozycję metalu i ilość 
braków poważnie się zmniejszy- 
ła. Reszty dokonała praca u- 
świadamiająca wśród robotni- 


| ków — przeważnie młodych. 
pracujących przy malowaniu 
powierzchni panewek. Często 


zapraszano ich na posiedzenie 
grupy. gdzie omawiano sprawę 
|walki z marnotrawstwem. 

W walce  oszczędnościowej 
grupy panewkarni poważną ro- 
le odgrywa wciąganie do ści- 
słej współpracy personelu inży- 
nieryjno-technicznego. W od- 
dziale dotkliwie dawał się od- 
czuć brak szczotek do Ściągania 
obsydy, tworzącej się na panew- 
kach i korbowodach przy wypa- 
laniu ich w piecu. Na zebranie 
grupy partyjnej zaproszono inż | 
Gorgula i starszego majstra I 
na tym zebraniu zrodził się po- | 
mysł wprowadzenia kotła z trój- 
| chlorem do ocdtłuszczania, dzię- 
ki czemu wydajność podniosła 


|mem. Powybierali odpadki me- 


| dbali. 


(był przekonany. że można zapla- 


Z ZYCIA 


się o 20 procent. Zlikwidowano | 
jedną czynność w procesie pro- | 
dukcyjnym, co poważnie obni- 
żyło koszta produkcji. 
Towarzysze pobudzają do 
wałki o oszczędność całą załogę 
oddziału. kształtując w niej no- 
wy, socjalistyczny stosunek do 
pracy. Gdy młodzi, niedoświad- 
czeni robotnicy. nie doceniając 
wartości białego metalu, rozle- 
wali go przy wiewaniu do przy- | 
rządów. tow. Kunicki. organi- 
zator grupy przeprowadził z 
młodymi pogadanki. wytłuma- 
czył na jakie straty narażają 
skarb pań:twa. a więc i siebie 
samych. Skutki tej pracy u- 
świadamiającej sk widoczne. 


W sierpniu oddział rewolwe- | 
rówek znalazł się w krytycznej 
sytuacji z powodu opóźnienia | 
dostaw metali kolorowych. Ra- | 
dzili nad tym majster. tow. 
Chmielewski z tow. Żaczkiem. 
organizatorem grupy. Decyzja 
była szybka: towarzysze zatrzy- 
mali wóz wyjeżdżający ze zło- | 


tali kolorowych. które nadawały 
się do produkcji mniejszych 
części. W związku z tą inicja- 
tvwą grupa partyina zorganizo- 
wała zebranie załogi. Wytłuma- 
czono konieczność oszczędzania 
metali kolorowych. Urządzono 
-zatki. do których obecnie ro- 
botnicy układają odpadki meta- | 
li kolorowych. klasvfikując je! 
od razu według średnicy. dla; 
oszczędzenia czasu przy doborze 
materiału -do poszczególnych 
cześci, 

Grupa tow. Żaezka ma rów- 
nież duże zasługi w krzewieniu 
troski o „nasze. wspólne maszy- 


ny i narzędzia" — jak to okre- 
sla ustawiacz maszyn tow. So- 
kół. Argumenty towarzyszy, 


którzy "mówią o trudnościach. 
na jakie za czasów kapitalisty- 
cznych napotykał młody robot- 
nik, chcacy się nauczyć zawo- 
du, przemawiają do młodych. 
niewyskwaliiikowanych robotni- 
ków. którzy o narzędzia nie 


* 


Z całą ostrością stale przed 
organizacją partyjną Zakładów 
Starachowickich sprawa walki 
z nadmierną ilością godzin nad- 
liczbowych, Tow. Roszkowski, 
organizator grupy lakierni i 
galwanizacjj w  narzędziowni 


nowaną ilość . rękojeści do 
sprawdzianów tłocznikowych 
połakierować w nermalnych go- 
dzinach pracy Na zebraniu gru- 
ry partyjnej towarzysze omó- 
wili plan zracjonalizowania or- 


| niesienia wydajności 


| grupy. 


PARTII 


Walczyć z marnotrawstwem trzeba 
na każdym stanowisku roboczym 


ganizacji pracy. Próby wypadły | rządami wartości wielu dzle= 


pomyślnie. Łatwo już było wy- 
kazać załodze możliwości pod- 
pracy i 
zlikwidowania godzin nadlicz- 


bowych. Od lipca — zespół la- | 


kierników. stosunkowo nielicz- 
ny. zaoszczędza co miesiąc oko- 
ło 400 zł. 


W lipcu narzędziownia prze- | 


szła z produkcji seryjnej na 
jednostkową, która wymaga du- 
żo wyższych kwalifikacji zawo- 
dowych. Dyrekcja postanowiła 
zasilić załogę oddziału przyrzą- 
dów i uchwytów kilkoma fa- 
chowcami. To było najłatwiej- 
sze. ale pociągnęłoby za sobą 
wzróst kosztów własnych pro- 
dukcji Grupa partyjna szukała 
innego wyjścia. Organizator 
tow Markowski. mówił 
z najlepszymi fachowcami par- 
tyjnymi i beznartyjnymi. Każ- 
dy z nich podjął się podciagnać 
kwalifikacje pewnej grupy nie- 
wykwalifikowanych robotników 
Jednocześnie, by przeciwdzia- 
łać odpływowi robotników, któ - 
rych płace w okresie nauki mu- 
siały ulec przejściowej obniżce. 
grupa partyjna rozwinęła szero- 
ką polityczną agitację. wskazu- 
jąc robotnikom perspektywy 
zdobycia zawodu i awansu, ja- 
kie im daje nauka pod kierow- 


nictwem fachowców. Plan zosta! | 


wykonany bez zasiłenia załogi 
oddziału dodatkowymi fachow- 
cami. 


Niestety jednak, walka z mar- : 


notrawstwem nie stała się je- 
szcze troską wszystkich grun 


partyjnych w Zakładach Stara- | 


chowickich i. co gorsza. z tej 
głównie przyczyny. że nie stała 
się ona troską samego komitetu 
zakładowego. 

I dlatego na oddziale obrób- 
ki podwozia zostało wykona- 
nych niedawno okoła 
wadliwych wsporników dla 
montażu fabryki samochodów 
Donuszczono do tego, że monte- 
rzy wadliwe wspoiniki wimonto 
wali, chociaż ich złe wykonanie 
rzucało się w oczy. Dopiero o- 
stateczna kontrola montażu u- 


,jawniła braki. 


Uszły również uwadze organi- 
zacji partyjnej t komitetu za- 
kładowego takie faktv marno- 
trawstwa, jak np. lekkomyślne 


zamawianie narzędzi przez biu- | 


ro głównego technologa „Pil- 
ne“ zamówienie na 45 pozycji 
narzędzi anulowano po całko- 
witym ich wykonaniu! 

Nie jest przypadkiem. że w 
wypożyczalni fabryki samocho- 
dów półki są zapełnione — bez 
pożytku dla fabryki przy- 


siątków tysiecy złotych „Nie- 
potrzebne“ przyrządy  ponie- 
wierają się nawet po halach. 
Do niedawna poniewierał się 
na przykład urzyrząd do 
sprawdzania współosiowości po- 
| chwy tylnego mostu. Wykonanie 
tego przyrządu kosztowało oko- 
ło 1.500 roboczogodzin, nie liczac 
cennego materiału. Karygodne 
marnotrawstwo! Czyż giupa 
partyjna mie przestrzegała. że 
'rysunki zaprojektowanych przy- 
rządów robione są w Central- 
nym Biurze Konstrukcyjnym -5 


w Warszawie zza biurka — we- 
i dług fantazji rysownika. bez, 
znajomości istotnych potrzeb 


produkcji? Owszem. przestrze- 
gała. ale sygnały grupy partvj- 
nej komitet zakładowy zlekce- 
ważył i nie zaa'armował dyrek- 


cji. h 


1.009! 


Zbliża sie termin wykonania 
zadań drugiego roku planu vze- 
ścioletniego. Do niedawna je- 
|szcze Zakłady Starachowickie 
planów nie wykonywały Do- 
piero zryw załogi w Czynie Paż- 
dziernikowym. przynosząc wy- 
konanie miesięczne planu w 
116.2 procent wskazał. jak wiel- 
kie istnieją w zakładach rezer- 
wy. jak wiele może zrobić zmo- 
bilizowana politycznie załoga. 

Przed organizaciją partwiną 
Zakładów Starachowickich stoi 
(pilne zadanie: utrzymać tę mo- 
| bilizacje na codzien Skierować 
ruwagę całej załogi — od.dvrek- 
cii do poszczególnych brygad — 
ina zagadnienia zarówno zwiaza- 
ne z realizacją zadań planu, jak 
| z walką z marnotrawstwem 
czasu i materiału. 

Warunkiem wykonania tego 
zadania jest bliższe powiązanie 
się organizacji partyjnej z pro- 
hlemami. które wyłaniają się 
na każdym poszczególnym od- 


į dziale. bliższe powiązanie się 
z masa robotników i persone- 
lem  inżynieryjno - technicz- 


nym. znaczne nasilenie konkrot- 
nej. codziennej pracy politycz- 
nej. 

W tak wtelkich zakładach. ja- 
kimi sa Zakłady Starachowic- 
kie. takie powiązanie i taką ak- 
tywność polityczną można osia- 
gnać tylko przez uruchomienie 
ji ubojowienie wszystkich grup 
| partyjnych, 

Doświadczenie grup  partvj- 
nych w panewkarni. na oddzia- 
le rewolwerówek, w narzędzio- 
wn* ij innych powinny stać się 
dorobktem całej organizacji 
| rartyjnej Zatroszczyć się © to 
| powinien jak najszybciej komi- 
| tet zakładowy 


ELŻBIETA MINK 


Załoga zakładów im. Dymitrowa 
przystąpiła do szerokiej batalii o oszczędność 


(f) Załoga Zakładów im. Dy- 
mitrowa w Warszawie, która 
przedterminowo w dniu 5 bm 
wykonała roczny pian produk- 
cyjny. już w toku walki o plan 
uważnie badała. jakie istnieją 
jeszcze „rezerwy produkcyjne, 
jak można by zwiększyć pro- 
dukcję i obniżyć koszty włas- 
ne. 


Na zebraniu aktywu  zakła- 


| dowego, w eżywionej dyskusji 


ustalono, że główne źródło 05Z- 
czędności zakładów to 
zmniejszenie zużycia surowców 
i materiałów pomocniczych, peł- 
ne wykorzystanie nadających 
się do dalszej produkcji odpad- 
ków, zmniejszenie ilości 
ków oraz zastąpienie 
kolorowych innymi 

mi. Ponadto 


metali 
surowca- 
stwierdzono, że 


poważne oszczędności przynieść | 


może bardziej racjonalne niż 
dotychczas korzystanie z prądu 
elektrycznego oraz dalsze u- 
sprawnianie organizacji pracy 


bra- | 


Na zebraniach grup związko- 
wych — padały już konkrelne 
zobowiązania Np. w związko- 
wej grupie młodzieżowej w 
dziale montażu transforma- 
torów, radca zakładowy—ZMP- 
| owiec Euzebiusz Trojan. rzuci 
| projekt, by plan produkcyjny 
| zespołu na grudzień wykonać 
| w 105 proc. 
| Projekt Trojana jak również 
projekt brygadzisty Zbigniewa | 
| Kamińskiego, który wskazał, że | 
przez uważne obcinanie koń- 
ców drutów nawijanych na 
cewkę mo*na zaoszczędzić wie- 
le kilogramów tego cennego 
surowca — zostały przyjęte. 

W rezultacie zrodziło się ogól- 
¡ne zobowiązanie całej grupy 
związkowej, przekroczenia o 5| 
| procent miesięcznego pianu pro- | 
dukcji i żaoszczęczenła różnych 
'materiałów i arivkułów tącznej 
wartości ok. 1,5 tys. zł. 

Podobny był przebieg zebrań | 
innych grup. 


| natomiast w innych 


| robotników płan': produkcyjne- 


Cenne zobowiązania podjęli 
członkowie Kiubu Techniki i 
Racjonalizacji Postanowili oni 
zorganizować 5 grup przeglądo- 
wo-technicznych których zada- 
niem będzie zbadanie na posz- 
czególnych działach możliwości 
zastąpienia metli kolorowych 
innymi surowca : i. 

Sekcja młodzieżowego błura 
zaopatrzenia  psstanowiła do 
dnia 31 grudnie br przekazać 
innym zakładon: m. in. 75 ton 
surowca. który ^a razie nie jest 
potrzebny w tych zakładach, a 
zakładach 
stanie się użyteczny. 

Na specjalnym masowym ze- 
braniu całej załogi podsumowa- 
no podjęte prze” poszczególne 
grupy zobowiąz:'nia, wynikiem 
których jest zwiększenie przez 


go na grudzień o 2 procent. Po- 
nadto zakłady wygospodarują 


setki tysięcy złoiych oszczędno- 
ści. 


Zbrodnicza ustawa 


Sfanisław Brodzki 


Rzecz działa się 9 maja 1945 
roku, w dniu zwycięstwa. W 
ambasadzie amerykańskiej w 
Moskwie przy oknie stał wyso- 
ki dyplomata amerykański, 
George F. Kennan. Na ulicy 
tłumy ludzi wiwatowały na 
rzecz zakończenia wojny, ha 
rzecz jedności między alianta- 
mi antyhitlerowskiego sojuszu. 
Wtedy Kennan powiedzial: 
„Cieszą stę.. Myślą, że wojna 
już się skończyła. W rzeczyw'- 
stości wojna dopiero się zaczy- 


na“. Dziennikarz brytyjski, 
Ralf Parker, który przytacza tę 
scenę słusznie od niej ża- 


czyna swą książkę „Spisek prze- 
ciw pokojowi“. Albowiem sło- 
wa Kennana wypowiedziane w 
dniu, w którym cała cywilizo- 
wana ludzkość świeciła zwy- 
cięstwo nad faszyzmem i nasta- 
nie pokoju — doskonale cha- 
rakteryzuje politykę prowa- 
dzoną od pierwszej chwili po 
zakończeniu wojny przez rząd 
amerykański. 

Dla niego wojna z Hitlerem 
była tylko chwilową przerwą 
w znacznie ważniejszej wojnie 
prowadzonej już przez dziesię- 
ciolecia przeciwko Krajowi So- 
cjalizmu i przeciwko tym si- 
łom, które o takı socjalistyczny 
porządek walczyły. Jeszcze nie 
zamilkły echa strzałów prze- 
ciwko Wehrmachtowi, kiedy już 
spadek Wehrmachtu przejął 
amerykański imperializm. I 
trzeba przyznać, wzbogacił hi- 
tlerowskie metody zimnej i go- 
rącej wojny — o nowe zdoby- 
cze w dżiedzinie agresji. 


10 października br. Truman 
podpisał jedyny w dziejach, je- 
éli chodzi o cyniam, akt usta- 
wodawczy. W ramach tzw. Mu- 
tual Security Act ustawa ta ze- 
zwala rządowi amerykańskiemu 
na wydatkowanie 100 milionów 
dolarów dla organizowania dy- 
wersji przeciwko ZSRR. Polsce 


i innym krajom demokratycz- 
nym oraz na formowanie „słu- 
żących paktowi atlantyckiemu* 
oddziałów zbrojnych spośród 
obywateli tych państw. Ta ha- 
niebna ustawa sprzeczna jest z 
licznymi  podpisanymi przez 
USA umowami międzynarodo- 
wymi i słanowi niedwuznacz- 
nie nowy akt agresji. 


$ 

Faktycznie jednak ta bez- 
wstydna ustawa nie stanowi po- 
czątku amerykańskiej agresji 
przeciwko wolnym narodom 
lecz jej  ukorońowanie. Od 
pierwszej chwili bowiem po 
wojnie rząd amerykański w 
myśl wypowiedzi Kennana u- 
prawiał _ agresywną politykę 
przeciw ZSRR, przeciw Polsce 
Ludowej, przeciw innym kra- 
jóm demokratycznym. 

Pierwszym; ambasdorem  A- 
merykańskim w Polsce po woj- 
nie był osławiony  Bliss-Lane 
Pan Bliss-Lane był nie tylko 
żaciekłym wrogiem narodu pol- 
skiego, wrogiem postępu i tego 
wszystkiego, czego dla mas lu 
dowych dokonała nasza władza. 
Pan Bliss-Lane był także oso- 
biście szpiegiem, osobiście 
spotykał się z dywersantami 2 
faszystowskiego podziemia, 030- 
biście kierował ich akcją, do- 
starczał dyrektyw i dolarów 
(kroniki milczą z jakich fundu- 
szów, bo wtedy jeszcze nie by- 
ło haniebnej tzw. ustawy MSA). 

Pan Bliss-Lanc opuścił Pol- 
skę, ale pozostał wierny swojej 
robocie. Kontynuuje on ją tera” 
w USA, będąc czynny i to. rów- 
nocześnie na dwóch połach: w 
różnych reakcyjnych emigranc- 
kich bagienkach, gdzie zapew- 
nia o swojej „przyjaźni dla Pol- 
ski“ i w równie reakcyjnej tzw 
Krucjacie Wolności, której jed- 


nym z oficjalnych celów jest re- 
wizja naszej granicy zachodniej 
na rzecz Adenauera. 


sk 


Błliss-Lane odszedł, dywersja 
pozostała. Nie było po wojnie 
procesu szpiegowskiego, w któ- 
rym nie przewijaliby się ame- 
rykańscy agenci i amerykańskie 
dolary. Mikołajczyk czy Pużak. 
Kwasiborski czy Lipiński, fa 
szyści obediencji WRN-owskiej 
czy NSZ-owskiej, prowokatorzy 
którzy wdarli się w szeregi ru- 
chu robotniczego czy też sabo- 
tażyści, którzy działali z ze- 
wnątrz, dywersanci na większą 
skalę i  pospołici bandyci 
wsżystko to swoje natchnienie 
i moralne i materialne czerpało 
ż polityki Departamentu Stanu, 
która oficjalnie zalegalizowana 
została przez niedawną uchwałę 
Kongresu amerykańskiego i pod- 
pis Trumana. 

Za amerykańskie pieniądze 
amerykańskiemu attache woj- 
skowemu piany desantów na 
naszym wybrzeżu sprzedawał 
Kirchmayer. Za amerykańskie 
dolary finansował morderstwa 
działaczy demokratycznych Mi- 
kołajczyk. Z amerykańskiego 
natchnienia napadów rabunko- 
wych dokonywał  „bikiniarz! 
Burmajster. Te wszystkie fak- 
ty — to tyłko drobny wycinek 
antypolskiej działalności upra- 
wianej przez oficjalne czynni- 
ki rządowe amerykańskie bądź 
to bezpośrednio, bądź to rękoma 
„polskich“ agentów. 


ck 

Dywersja przeciw Polsce nie 
ogranicza się do szpiegostwa i 
sabotażu wewnatrz naszego kra- 
ju. Jednym z głównych jej prze- 
jawów jest utrzymywanie reak- 
cyjnych grupek emigranckich, 
których całym sensem istnienia 


ji „moralne“ poparcie 


l 
j 
| 


” 

jest walka przeciw narodowi, 
który ich wypluł. To za dolary 
amery- 
kańskiej Gestapo, FBI — Miko- 
łajczyk ze zgrają innych agen- 
tow zorganizował tzw. Zieloną 
Międzynarodówkę, która w o- 
publikowanym u nas niedawno 
memoriale do ONZ domagała 
sie „zaprowadzenia w Polsce po- 
rządku podobnymi metodami i z 
taką samą energia. jak w Korei“ 
a więc w drodze zbrodniczej a- 
gresji i zbójeckich nalotów na 
nasze miasta. To za dolary i 
„moralne* poparcie Departa- 
mentu Stanu różne grupki 
sprzedawczyków zawierają taj- 
ne umowy z Adenauerami i Gu- 
derianami, „odsiępując' im na- 
sze Ziemie Zachodnie. To, że 
transakcje te podobae są dO... 
ustapienia przez Zagłobę Nider- 
landów — bo przecież tymi zie- 
miami dvsponuje Polska, a nie 
klika bankrutów — nie umniej- 
sza winy zdrajców 

Tę politykę popierania dywer- 
sji za granicą rząd amerykański 
również uprawia od pierwszej 
chwili. Jeszcze w 1945 r., kie- 
dy oficjalnie politycy amery- 
kańscy mieli usta pełne fraze- 
sów o „przyjaźni“ — amerykań- 
skie władze wojskowe w Niem- 


czech z otwartymi ramionami 
witały hitlerowskiego sługusa 
Bohuna-Dąbrowskiego i jego 


krwawą bandę zbirów z Bryga- 
dy Świętokrzyskiej W tym sa- 
mym czasie, przy bezpośredniej 
pomocy amerykańskich władz 
wojskowych, zorganizowane 
zostały punkty przerzutowe 
łącznikowe dla band UPA. dla 
Wehrwolfu działającego na Zie- 
miach Zachodnich, dła faszy- 
stowskiego podziemia w Pol- 
sce. 

Tak więc „ustawa MSA“ jest 
dalszym ciągiem dotychczasowej 
wrogiej wobec naszego kraju 


i | szłej 


polityki amerykańskiej. Ale 
znamienne jest uchwalenie tej 
ustawy właśnie teraz. Od dłuż- 
szego czasu już burżuazyjna ; 
prasa amerykańska skarżyła się. 
że „USA przegrywają zimną; 
wojnę". W najbardziej można 
rzec zwarty sposób przedstawił 
to w październiku organ kół 
|rządzących Wall Street „US 
News and World Report". Ty- 
godnik stwierdził, że potega 
ruchu pokoju stale wzrasta, że 
Fsympatie dla ZSRR i krajow 
demokracji łudowej na świecie 
nie maleją, lecz rosną, że dy- 
wersyjno-szpiegowska robota, 
dotychczas uprawiana w kra- 
jach obozu demokracji i socjali- 
zmu „kosztuje niezmiernie wie- 
| le ofiar spośród najlepszych na- 
|szych kadr (oczywiście kadr 
| szpiegów red.) a przynosi, 
mało rezultatów“. W konkluzji 
| US News“ zaleca wzmożenie a- 
sresywnej  politvki bardziej 
|brufalnymi środkami. Pismo 
| stwierdza. że rząd amerykański 
musi „podjąć szeroka kampanię 
propagandową. wzmóc akcje sa- 
botażowa za żelazna kurtyna, 
rozszerzyć działalność piątej ko- 
himny. łącznie z morderstwami 


| 


działaczy i przywódców poli 
tucznych, przygotowywać re- 
woltę..." 


Ten nowy plan, sprecyzowa- 
ny przez „US News“ wprowa- 
dzanv jest obecnie przez rząd a- 
merykański w życie. „Kampanię 
| propagandowa“ rozpoczął na 
sesji ONZ Acheson swoim pla- 
nem rzekomego „rozbrojenia“ 
Równocześnie zaś podpisana z0- 
stała ustawa. którei celem jest 
opłacanie. mobilizowanie szu- 
Im.owin faszvstowskich do przy- 
agresji oraz finansowanie 
imorderstw połitycznych. wzmo- j 
żenia szpiegostwa i dvwersji. 

Realizacja całego tego planu 
ma się zajać tzw. urząd do woi- 
nv psychologicznej. na czele 
którego postawiony został w 
tvch dniach nowy szef, Ray- 
mond Allen. 


W ten sposób im większe są 
klęski ponoszone przez amery- 
kańskich agresorów w skali 
międzynarodowej — tym bar- 
dziej zwiększa się ich agiesyw- 
ność Įm bardziej krzepną kra- 
je demokracji ludowej, zrniata- 
jąc z powierzchni kupionych 
zdrajców i sprzedawczykow — 
tym bardziej histeryczne wysił- 
ki czynią potentaci Wałl Street. 
by przez swoje agentury pod- 
kopać się pod rosnącą siłę po- 
lityvczną i gospodarczą tych kra- 
jów. Tm bardziej wreszcie de- 
maskowani są podżegacze wo- 
jenni — tym bardziej próbują 
oni zalegalizować swój towar 
Zdemaskowani jako autorzy 
szaleńczego wyścigu zbrojeń i 
rzekomego monopolu atomowe- 
go amerykańscy agresorzy 
próbują obecnie zalegalizować 
wyścig zbrojeń i produkcję 
bomb atomowych na forum į 
ONZ Zdemaskowani jako in- 
spiratorzy dvwersji i szpiego- 
stwa — amerykańscy imperiali- 
ści pragną obecnie tej politycz- | 
nej „mokrej robocie" nadać 
prawne oblicze. 


Ale, jakich środków nie chwy- 
taliby się agresorzy — czy fi- 
nansować będą swoich szpiegów 
z tego funduszu czy innego — 
u nas w kraju i w innych kra- 
jach pokoju i socjalizmu karzą- 
ca ręka sprawiedliwości unie- 
szkodliwi wrogów. Jakich me- 
tod nie chwyciliby się podpala- 
cze — czy tych starych, czy tych 
nowych załecanych przez „US 
News“ — coraz bardziej dema- 
skowani bedą przed opinia pu- 
bliczną Świata, jako przysięgli 
wrogowie pokoju, coraz więcej 
milionów wzmoże swą czuj- 
ność wobec nasłanych kreatur 
szpiegowskich. nabierze świa- 
domości. że walczyć o pokôi 
trzeba przeciwko  organizato- 
rom dywersji na skalę mię- 
dzynarodową; amerykańskim 
podżegaczom wojennym, 


Przyczyny katastroiy lotniczej 
pod Łodzią 


Komunikat specjalnej komisji 


(f) Powołana przez Prezydium 
Rządu specjalna komisja dc 
zbadania przyczyn katastrofy 
lotniczej pod Łodzią zakonczyła 
swe prace. 

Samolot pasażerski PLL „Lot“, 


który uległ wypadkowi 15 listo- | 


pada br.. odbywał swój rejs na 
trasie Szczecin-Poznań-Łódź- 
Kraków, tego dnia w trudnych 


warunkach atmosferycznych. 
Stan techniczny samolotu był 
bez zarzutu. Samolot ten. jak 


zresztą wszystkie pasażerskie 
samoloty „LOT-u“. zaopatrzony 
był we wszystkie urządzenia i 
instrumenty pozwalające na do- 
konywan'e lotów zarówno w 
dzień jak i w nocy i bez wzgle- 
du na pogodę. 

Kapitan samolotu podjął 
błędna decyzje dokonania prze- 
lotu Łódź Kiaków pod 
chmurami. które tego dnia 
znajdowały się bardzo nisko, bo 
zaledwie o 120 m nad lotniskiem 
w Łodzi. a na trasie lotu miej- 
scami sięgały powierzchni zie- 
mi. W szóstej minucie lotu sa- 
molot. znajdując się w odległo- 
ści 20 km na południe od Łodzi 
(w okolicy miasteczka Tuszyn). 
trafił na gęstą mgłę, która spo- 


wijała wzgórze o wysokości 260 
metrów nad poziomem morza. 
Na wzgórzu tym wznosi się 
maszt linii wysokiego napięcia 
o wysokości 28 m. W ostatniej 
chwili piłot usiłował poderwać 
samolot do góry. Było już jed- 
nak za pózno i samolot zawa- 
dził lewym skrzydłem 0 skraj 


nia urwane zostały trzy metry 
|skrzydła. Opadajac samolot u- 
derzył w pagórek. Wskutek 
wstrząsu  popękały przewody 
benzynowe i wybuchł pożar. 


Od chwili zderzenia samolotu 
z masztem do chwili zderzenia 
samolotu z ziemią minęło załe- 
dwie 6—7 sekund. Błąd pilota 
polegał na tym. że leciał nisko 
podczas gdy w warunkach me- 
teorologicznych. w jakich odby- 
wał się lot, winien był on po- 
prowadzić samolot na ustalonej 
w instrukcji dla tej trasy wy- 
sokości od 500 do 800 m nad 
poziomem morza. 


Wszystkie ofiarv katastrofy 
zostały pochowane na koszt 
państwa. Rząd przyznał rodzi- 
nom ofiar katastrofy wsparcia 
pieniężne. 


Walka o plan uwieńczona sukcesem 


(Koresp wł) Dzień 24 listo- 
pada br był radosnym dniem 
dla pracowników fabryk; pomp 
we Wrocławiu Tego dnia zało- 
ga wykonałą 100 procent planu 
rocznego Radość  robatników 
była tym wieksza. że plan wv- 
kaonanv został po przełamaniu 
wielu trudności W styczniu 
wykonano 57 procent, w lutym 
zaledwie 27 procent. a w marcu 
jeszcze «mniej Wielu spośród 
załogi zwątpiło we własne siły 


W kwietniu skieroweno do fa- 
brvki pomp nowego dyrektora 
i sekretarza partyjnej organiza- 
cji podstawowej. 


Wyniki intensywnej pracy u- 
św'adamiającej organizacji par. 


| rekcji dały dobre rezultaty W 
|maju załoga wykonała 129 pro- 
cent, a w październiku 141 
| procent planu miesięcznego 

Wprowadzenie akordu na 
wiekszość wykonywanych mrac, 
| posługiwanie się wypróbowany- 
mi przez radzieckich towarzvszv 
metodami pracy umożliwiło 
|nie tvlko nadrobienie zaległo- 
| ci. ale i przedterminowe wv- 
| konanje planu rocznego na 37 
| dnji przed terminem. 

Najlepsze wyniki osiągneli: 
tokarz Kazimierz Zelis. wyra- 
biający ponad 200 proctint nor- 
my. oraz tokarze Szajkowski, 
/Thil, Jabłoński, Królikowski, 
Kołodziejczyk. którzy wyvkonv= 
|wali normy w 180 procentach. 


tyjnej į energicznej pracy dy- l G d.) 
Zobowiązania budowlanych 
Rzeszowa 


(Koresp. wł.) Wśród przedsię= 
biorstw budowlanych wojewó- 


'dztwa rzeszowskiego na pierw- 


sze miejsce w walce o wykona- 
nie rocznych zadań wysunęły 
się załogi Zjednoczenia Budow- 
nictwa Przemysłowego. które 
dnia 15 listopada zrealizowały 
roczny plan operalywny Do 
końca br. załogi tego Zjedno- 
czenia wykonają dodatkowe za- 
dania wartości około 15 milio- 
nów złotych. 

Załogi te masowo włączają 
się do nowego współzawodnice- 
wa 6 tytuł najlepszych, podej- 
mując przy tym nowe konkret- 
ne zobowiazania produkcyjne. 

Natomiast Zjednoczenie Bu- 
downictwa Miejskiego Rzeszów 


osiągnęło dotychczas tylko o- lÍ 


,koło 75 procent rocznego planu. 
Sytuacja ta była przeamiotem 
szerokiej krytycznej dyskusji na 
'naradzie partyjnego aklywu. bu- 
a RY zorganizowanej z 
inicjatywy KW PZPR Rze- 
szów, gdzie stwierdzono, że winę 
za opóźnienie planu ponosi kie- 
rownictwo oraz organizacja par- 
tyjna, które niedostatecznie 
walczyły o rytmiczną realizację 
planów w ciągu całegc roku. 
Obecnie następuje pełna mobi- 
iizacja w tvm Zjednoczeniu — 
dla maksymalnego nadrobienia 
| zaniedbań. 

102 procent rocznego planu o- 
„słągnał Związek Branżowy Bu- 
;dowianvch Spółdzierni Pracy, 
i zrzeszający 14 placówek. 

(C. Bt) 


poprzeczki masztu Siłą uderze- . 
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Czytelnicy i korespondenci piszą | 
ŻE zaa PA WWOMOŃZSCIEDZA 


Trzy razy dostaw 


W dniu 2 czerwca br. złoży- 
łem egzamin dojrzałości w Pań- 
stwowvm Liceum Komunikacyj- 
nym na wydziale elektrycznym 
we Wrocławiu Następnie. zgod- 
nie z ustawą sejmową o plano- 
wym zatrudnieniu absolwentów 
szkół średnich i wyższych do- 
stałem orzydział do F ki Zega- 
rów w Świebvdzicach Od dy- 
rektora Zakładu dowiedziatem 
się, że niestety przewidziany jest 
tylko jeden etat dla technika- 
elektrvka, podczas, gdy skiero- 
wano nas do tego zakładu aż 
4-ch absolwentów  Poprosiłem 
wówczas dyrektora o oświad- 
czenie pisemne w tej sprawie i 
udałem się do Warszawy 

Departament Kadr Minister- 
stwa Przemysłu Ciężkiego skie- 
row”ł nie z "olei (wraz z 
dwoma kolegami) do pracy w 
Wytwórni Sprzętu Komunika- 
cyjnego we Wrocławiu 

W zakładzie tym również nie 
zostaliśmy zatrudnieni zgodnie z 
naszymi kwalifikacjami i nie o- 
trzymałiśmy etatów słu?bowtch 
Kierownik personalny przez 
dłuższv czas zbvwał nas pole- 
ceniami wvrełnienia  różnvch 
formularzy. Polecenia te poslu- 
sznie wykonvwa.iimy. Wreszcie 
gdv domagaliśmy się ostatecz- 
nej decyzji. dyrektor naczelny i 
oświadczył nam. że dla techni- 
ków-elektryków nie ma w WSK | 
zatrudnienia. 


PPR „Ruch zapomniał o prenumeratorach 
„Trybuny Ludu“ w Andrzejewie 


Abonenci „Trybuny Ludu“ w 
Andrze'ewie pomimo regular- | 
nego opłacania wrenumeraty, od | 
kiiku miesięcy otrzymywali ga- 
zety (droga pocztową) z paro- 
dniowvmi przerwami. a od 
dnia ll listopada tr. nie otrzy- 
mują ich zupełnie. 


Teraz zwłaszcza, gdy prze- 
prowadzamv w terenie tak wa- 


żne akcje, jak planowy skup! 
zboża | ziemniaków, n'emoż- | 
ność korzvsiania poprze» pra- 


sę partyjną z doświadczen in- 


Pod ostrym katem 


Ziarnko do ziarnka... 


„.Gładko tak, lekko tak, toczy, 


się w dal | 

Jak gdyby to była kuleczka, 
nie stal 

Nie ciężka maszyna, zziajanu, 
zdyszana 


Lecz fraszka, igraszka, 

zabawka blaszana 

A dokąd. a dokąd. a dokad 

na wprost 

Po torze, po torze. po torze 

przez most 

Przez góry, przez tunel, prze? 

pola, przez las 

1 spieszy się, spieszy, 

by zdążyć na czas 

Które z dzieci nie zna tego 
pięknego wiersza, napisanego 
przez Juliana Tuwima. Wier- 
Sza, który budzi wśród naszych 
najmłodszych zainteresowanie i 
podziw dla wspanialych możli- 
wości kolei. 

Przechodząc zaś od poezjł do 
prozy i to do prozy faktów i 
liczb, dotyczących wykorzysta- 
ni: tvch możiiwości — trzeba 
stwierdzić. że w przeciwień - 
stwie do dzieci — wiełu doro- | 
s'ych nie docenia w dostatecz- | 
nym stopniu walorów tej wy-| 


Jerzy Putrament 


inych zakładu może i powinna 
jodegrać niemałą rolę. o czym, 
|Jak dotychczas, 


ałem przydział... 
udaliśmy się 


26 września br. 


Wkraczamy obecnie w trzeci 


do Warszawy. W Departamen- i ostatni etap Festiwalu Muzyki 


cie Kadr MPC przyjął nas pe- 
wien referent, który po przeczy- 
taniu przywiezionego przez nas 
pisma oświadczył, że nie chce- 
my pracować i dlatego przyje- 


| Polskiej, wielkiej imprezy mu- 
|zycznej, bez precedensu w dzie- 
| jach 
| trwa już prawie osiem miesięcy, 
i przygotowania do niego od stro- 


naszej sztuki. Festiwal 


chaliśmv do Warszawy... | By kompozytorskiej trwały 
> |t przeszlo rok Po pierwszym 
Ostatecznie po naszych dłu- | etapie festiwalu (131V — I V) 


gich tłumaczeniach i czterogo- | 
dzinnym czekaniu, referent po- | 
wiedział nam. żebyśmy wrócili | 
do Wrocławia i żeby kierownik 
personalny WSK przysłał do 
Departamentu Kadr nasze na- 
kazy pracy celem zmiany przy- 
działu. 


23 września nasze nakazy zo- 
stały odesłane do Warszawy | 


W dniu 5 Hstopada otrzyma- | 
tem, przydzicł do Zakładów 
Przemysłu Metalowego im J^- 
zefa Stalina Udałem się więc 
do Poznania w nadziei, że otrzy- 
mam nareszcie wymarzoną pra- 
cę technika-elektryka. Niestety. | 
dyrekcja zakładów nie przyjęła 
mnie wskutek braku etatu na 
to stanowisko. 

I w rezúltacie jestem obecnie 
bez pracv Nie chcę jednak dłu- 
żej siedzieć bez pracy Chcę bvć 
zatrudniony zgocnie z moimi 
kwalifikacjami. I dlatego piszę 
ten list. 


PAWEŁ PODCZASIAR 
Wrocław l 


nych organizacji partyjnych. o 
których zawsze dowiadujemy 
się z naszej prasy partyjnej — | 


bardzo nam utrudnia pracę 
Brak aktualnych materiałów 
szkoleniowych hamuje rów- 


nież w pewnym stopniu nasz 
rozwój ideologiczny. 

Czas najwyższy, żeby PPK 
„Ruch“ przypomniało sobie o: 
istnieniu abonentów gazet w 
Andrzejewie, 


K. PLEWCZYŃSKI 
Andrzejewo 


godnej, szybkiej 1 oszczędnej 
drogi transportu. 
Mowa między innymi o Orze- 


chowskich Zakładach Przemysłu 


Drzewnego. Zakłady te, zapo- 
minając o żelaznym prawie o- 
szczędności przywożą z War- 


szawy klej niezbędny dla pro- 
dukcji sprzętem samochodo - 
wym. miast wykorzystywać w 
tym ce!tu przewóz kolejowy 

Przewożenie transportu kleju 
za pośrednictwem kolei wynosi- 
toby miesięcznie zł 480. podczas 
gcy zużycie benzyny potrzeb- 
nej na przywóz kleju kosztuje 
zakład zł 5.009. 

Pomnóżmy miesiące na lata. 
Dodajmy do tego koszt amorty- 
zacji wozu, diety szofera, oliwę, 
smary, konserwację itd. Sło- 
wem zbierzmy ziarnko do ziarn- 
ka a zbierze się miarka, która w 
walce o obniżenie kosztów włas- 


zapomina za-. 
równo wspomniany zakład, jak 
i wydział finansowy odpowied- 
niej Centrali. 


(S-ka) 


|sięgiem objął całą Polskę, 
dalsze zakątki naszego 

ożywił życie muzyczne różnych, 
najdrobniejszych nawet 


| mopomacy Chłopskiej, 
| Młodzieży  Palskiej, 
biet, Wojska Polskiego itd.. itd., 


wkroczyliśmy w dniu 2 maja br 
w drugi etap, który swym za: 

naj- 
kraju. 


zespo- 
łów, uaktywnił w pracy tysią- 


ce zespołów amatorskich związ- 


ków zawodowych. Związku Sa- 
Związku 
Ligi Ko- 


przyczynił się dc upowszech - 


nienia polskiej muzyki. wydobył 
z zapomnienia pokaźną ilość na- 
szych utworów z przeszłości, stał 
się wielką pożywką i bodźcem 
dla kompozytorów, piszących na 
| festiwal] setki utworów różnych 


form, od najmniejszych, jak 
pieśń masowa czy estradowa— 


do największych, jak opera i 


balet. 
Odbyły się dziesiątki prze- 
słuchań nowych kompozycji. 


| połączonych ze szczerymi i na- 
| miętnymi częstokroć dyskusjami 
ina temat przesłuchanych dzieł | 
ideologicznych | 
problemów, nurtujących wszyst- 


i zasadniczych, 


kieh kompozytorów i muzyków 
Dyskusje te przyczyniły się do 


skrystalizowania pojęcia o me- 


todzie twórczej realizmu soc- 
ialistycznego, stylu, „jezyka“ 
muzycznego itd. 

Póstawiono praktycznie za- 
| gadnienia różnych form mu- 
zycznych, stosownie do zapo - 
trzebowania społecznego, a więc 
pieśni masowej, muzyki dla 


dzieci i młodzieży, muzyki ludo- 
„wej. popularnej i rozrywkowej, 


muzyki dla wojska, chóralnej 
i instrumentalnej, muzyki na 
różne instrumenty dęte, szar- 


TRYBUNA LUDU 


Nr 333 


Festiwal Muzyki Polskiej dobiega końca 


Jerzy Jasieński 


pane i mieszane, muzyki sym- 
| fonicznej, kameralnej, kantato - 
{wej i oratoryjnej (typu świec- 
kiego), jak też opery i baletu 


ny nie zostały dostatecznie opra- 
cowane w ramach festiwalu — 
to muzyka estradowa (na mała 
estradę) oraz muzyka taneczna 
— aczkolwiek oba te zagadnie- 
nia zostały poruszone i teore- 
tycznie opracowane. Bezpo- 
jśredni okres po festiwalu nie- 
|wątpliwie będzie tym óbu waż- 
nym zagadnieniom poświęcony 

O zapotrzebowaniu i chłonno- 
ści terenu na muzykę współ- 
czesną, szczególnie 
form, niech świadczy fakt, 
'z wydanych jedynie tylko przez 
Poiskie Wydawnictwo Muzyczne 
(niezależnie od poprzednio wy- 
danych w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy przez organizacje 
{masowe i prawie miliona eg- 
zemplarzy wydanych przez 
Zjednoczenie Polskich Związ- 
ków , Śpiewaczych) 1.330 000 
egzemplarzy 77 pozycji pieśni 
masowych — 800009 egzempla- 
rzy zostało rozchwytanych 
pierwszych niemal dniach ich 
ukazania się na półkach  księ- 
garskich. 

= 


W drugim etapie festiwalu 
filharmonie państwowe dały 66 
koncertów muzyki polskiej, 
operv — 248 przedstawień oper 
polskich, Polskie Radio nada - 
wało trzykrotnie w tygodniu 
koncerty muzyki polskiej, a 
wiele z nich transmitowało za- 
| granicę. Państwowa Organi - 
zacja Imprez 
ARTOS“ zorganizowała 151 
koncertów publicznych i 470 
audycji szkolnych wyłącznie z 
| programem muzyki polskiej, w 
Miesiącu zaś pogłębienia przy- 
jażni polsko - radzieckiej 81 
|koncertów z połową programu 
poświęconego muzyce polskiej. 


Właściwie tylko dwie dziedzi- | 


|jewódzkiego Domu Kultury 


małych , 
że | 


| skiej objęła cały kraj. 


W czych warunków udziału w fe- 
| stiwalu 


|zainteresowaniu wsi akcją 


| dzów. 


Artystycznych | WAĆ 


| nienia i 


Centralna Rada Związków Za- 
wodowych, poza wieloma kor- 
certami, zorganizowała elimina- 


| cje okręgowe przeszło 500 włas- 


nych zespołów. W wyniku eli- 
minacji zakwalifikowano do eli- 


| minacji centralnych 65 zespo - 


łów, m.in Orkiestrę Svmfonicz- 
ną Filharmonii Górniczej w 
Zabrzu, Orkiestrę Filharmonii 
Hutniczej, chór mieszany wo- 
w 
Katowicach, orkiestrę dętą hu- 
ty „Kościuszko“ w Chorzowie, 


(zespół taneczny Wielkopolskich 
' Zakładów 


Przemysłu Odzieżo - 
wego w Szamotułach i wiele in- 
nych. 


Akcja festiwalowa w pionie 
Związku Samopomocy Chłop - 
Do u- 
działu w festiwalu zgłosiło się 


2.040 zespołów. Odbyło się 448 


zlotów gminnych, w których 
wzięły udział 1.743 zespoły, li- 
czące 31.900 uczestników W 656 
eliminacjach rejonowych wzięło 
udział 510 zespołów, w 17 eli- 
minacjach wojewódzkich 212 
zespołów. Jednym z zasadni- 


było organizowanie 
przez zespoły chłopskie wystę - 
pów w gromadach O pikim 

es 
stiwalową świadczy fakt, że 
1.539 występów (dane z 5 woje- 
wództw) oglądało 138.252 wi- 
Dotychczasowe wyniki 
akcii festiwalowej w pionie 
ZSCh wykazały, że akcja ta 
przyczyniła się do spopulary - 
zowania na wsi wielu pieśni 
powstało wieie no- 
wych zespołów (około 470) Fe- 
stiwa] przyczynił się do uaktyw- 
scementowania istnie 
jących dawniej zespołów. któ- 
rym groziło rozpadnięcie. się 
powodu braku świeżych mate- 
riałów repertuarowych. festi- 


wal przyczynił się do wykry- | 
cia wielu uzdolnionych muzycz- . 


Wiejski zespół artystyczny z Bolesławca 


W Warszawie odbyły się centruine eliminacje ludowych zespsłów muzycznych 1 tanecznych 
Na zdjęciu: fragment występu wyróżnionego zespołu artystycznego 2 Bolesławcu pod kierow- 


i 
Notatnik chiński (5) 


nicthrrem F Zirlenki 


W DOMU BOHATEROW 


Z samego rama Lian Ta nas 
alarmuje: mam» zaraz jechać 
do bohaterów troniu i pracy 

Przydzielony im Dom Wy- 
poczynku mieści się obok Mia- 
sta Zakazanego Był dawniej 
rezydencją jakiegoś magnata 
Dużo niewielki h dziedzińców 
„madre kamienie" troche deko 
racyjnych drzewek po kątach 

Czeka na nas pięciaro Trzej 
w nowiutkich muadurach woj 
skowvch dwoje w granatowych 
robotniczych drelichach 

Zaczynamy oł szczupłej, wy- 
sakiej dziewczynki z warkoczy- 
kami Dałbym je? 14—15 lat 

Oka>uje sie. że ma lat 21, na- 
zywa się Tien Gu-in, pochodzi 
z Port Artura 

Czemu akurat ona została 
pierwsza w Chissch maszynist- 
ką kolejową? Z!vylu się na to 

"wiele przyczyn Było ich sześć 
sióstr w domu iciae; hy! rvba- 
kiem Nie mógł podołać pracu- 
jac sam a w Warunkach kapi- 
tałistysznych kobiety w Chi- 
nach nie miały szans dostać pra- 
cy Było bardzo "iężko 

Po wyzwolen:» Tien Gu-in 
udaje się zostać vasierką w bu- 
fecie kolejowym w Dalnvj Jest 
to port użytkowany wsnó!ni= 
prze? władze chińskie I radziec- 
kie W bufecie słuchała opowia- | 
dań, że kobiety w ZSRR wy- 
konują wszystkie prace na rów- 
ni z mężczvznagi Wyrosła w 
rodzinie gdzie besk syna i nad- 
miar córek bvł stałą okazją do 
narzekań — szczególnie wrażli- 
wą okazała się na tego rodzaju | 
wiadomości 

Kiedy wreszcie 
radzieccy ogłosi! 
ochotniczki do szkolenia się na 
maszynistki kolejowe — powie- 
działa sobie: cze nu nie? 

Czy było trudno? Było bar- 
(zo trudno Sz'zególną zmorą 
było ładowanie węgla do pale- 
niska. Przeżywa'u nie raz i nie 
dwa pewne zwątpienie. czy da 
radę Mówiła instruktorom ra- 
dzieckim: daic'* mi spokój 
Śmiełi się. Opow'4dali o sowiec- 
kich dziewczynach ulepionvch 
z tego samego ciasta które prze- 
cież poradziły z tą robotą. 

— No i. jakoś — uśmiecha 
się Tien Gu-in Było nas 
trzy, potem dziewięć. teraz jest 
piętnaście. Uczyłam się osiem 
miesięcy I dwad.iescia dni Je- 
stem pierwszą maszynistką ko- 
lejową w Chinach Na razie pro- 


inżynierowie | 
że przyjmują | 


| wi. 


| szalała wojna domowa Armia 


: faktycznie o panowaniu nad ca- 
i tym Tunbejem. 


wadzę lokomotvvę manewrową 
na kolejowym w:źle Marzenia? 
Chciałabym prowadzic pociągi 
dalekobieżne. No. do tego trze- 
ba doświadczenie... 
Doświadczenia nie brakuje 
jej koledze po fachu, Fa Juno- 
Jeszcze chciałbym. wypy- 
tać Tien Gu-in o jej siostrv 
o ich życie obesne o stosunek | 
starego ojca do nowego fachu 
córki Zbyt wielk* jest przeskok 


od kaleczonych nog i niewol- | 
niczego trybu Żżvcia jej ba. 
bek do kierowania żelaznym 


smokiem. Ale nadbiega nasza 
„ligawka" i jak” jastrząb rzu- | 
ca się na upatczony łup, na 
Tien Gu-in. 

, 


$ 


Fa Jun jest .eż z Tuñbeju 
(pora się nauczyć że tak się zo- 
wie dawna Man Iżuria) Ma lat 
28 a wygląda może i starzej 
Ojciec jego jest cieślą Udało 
się Fa Junowi trafić na kolej 
i zostać maszyn stą 


W roku 1948-ym w Tunbeju 


wyzwoleńcza trzymała w ręku 
całą północną część raju, ałe 
Luomintangowcy bvli jeszcze w 
Mukdenie i nad morzem Dzię- 


iki ogromnei pomocy amerykań- 


skiej panowali oni w powietrzu 


Właśnie zaczęła się decydują- , 
ca bitwa o miasto Cin Czżou 
Jest to węzeł koiejowy. przez 
który przechodz: linia, łącząca 
Tunbej z Chinani północnymi 
Zdobycie Cin Czżou odcinało 
kuomintangowców w Mukdenie 
od reszty ich sił, decydowało 


Rzecz jasna. kuomintangow- 
cy wyłazili ze skóry, żeby utrzy- 
mać Cin Czżou Rzucili ca- 
łe swoje lotnictwo. aby zatrzy- 
mać marsz armii ludowo-wv- 
zwoleńczej Dzięki temu udało 
im się przeciąć główną drogę. 
łączącą nacierające wojska lu- 
dowe z ich zaplerzem Po kilku 
dniach  niesłychenie zażartej 
bitwy. wojskom udowym zaczę- 
ło brakować amunicji. Los 
bitwy zawisł na włosku. 

W Charbinie dokładano nie 
lada wysiłków, =y sytuację u- 
ratować Przynajmniej jeden 
pociąg musiał się przerwać do 
walczących oddziałów, by je za- 
silić nabojami. Wtedy Fa Jun 
dostał zadanie: w ciągu 90 go- 


ę 4 


dzin przeprowadzić pociąg okól- 
nymi trasami w vobliże frontu 

Przed  wyjazcem sekretarz 
organizacji partyjnej przyszedł 
do brygady Fa Juna na rozmo- 
wę. Opowiedział caiej szesnast- 
cę o sytuacji na froncie Zada- 
nie: nie tylko dewieżć w porę. 
ale i dowieżć bez strat. 


Pojechali Ta część Tunbeju 
nie jest górzysta Pociągu nie 
schowasz w jakimś wąwozie 


Zresztą jest dłuzi — 37 wago- 


| nów. 


Na trzeci I czwarty dzień wje- 
chali w zagrożona strelę Samo- 
loty krążyły po niebie, wyszu- 
kując pociągi Postanewili wo- 
bec tego jechać tylko w nocv 
Przed świtem rozłączali wagonv 
na drobne grupki iub na poje- 
dyncze wozy. maskowali każdy 
wagon gałęziami, czy trawą 
Czekali 

Ostatniego'dnia widzieli przed 
sobą pożary. sły-zeli długie se- 
rie wybuchów Później się do- 
wiedzieli. że dwa pociągi z amu- 
nicją, które sziy przed nimi 
nieskutecznie zatnaskowane, czy 
jadące w dzień — zostały zbom- 
bardowane i spa!one. 


Oni dojechaii szczęśliwie — 
w ciągu 82 godzin Wojsko do- 
stało amunicję szturm Cin 
Czżou wzmógł się kuomintan- 
gowcy wręszcie skapitułowałi 
Losy Mukdenu całego Tun- 
beju zostały przypieczętowane 

To nie przypadek szczęśliwy 
sprawił, że osta:niego dnia tej 
podróży 15 raz: nadlatywały 
samoloty i ni razu pociągu Fa 
Juna nie dostrzegły Fo prostu 
potrafił on bardzo starannie po- 
ciąg zamaskowa* Świadczą o 
tym dalsze jego losy. 


Bo w dwa lata później Fa Jun 
znalazł się na Korei. W jesieni 
i zimie 1950 roku Amerykanie 
panowali tam w powietrzu nie- 
podzielnie Tym razem i jazda 
tylko w nocy nie pomagała, bo 
Amerykanie rozwieszali „latar- 
nie". 

W tych warunkach Fa Jun 
przez osiem miesięcy woził a- 
municję i żywność na samą li- 


nię frontu Gdv zapalały się 
„latarnie“ — zatrzymywał po- 
ciąg Łamał sobie głowę — co 


wymyślić, by znaleźć najpew- 
niejszy sposób na dostarczenie 
ładunku. 

— Coś niecoś wymyśliłem — 
uśmiecha się Fa Jun. —- Prze- 
kazywałem swoje doświadczenie 


towarzyszom z innych pocią- 
gów Był taki miesiąc, że 97 ra- 
|zy odbyłem droge między Jalu 


|ì frontem I ani razu Amervka- 
nie mego pociągu nie trafili. 


* 


— Na Korei mvśmy też byli! 
— zaczyna pierwszy z wojsko- 
| wvch 
tat 24, grubawy, wygląda na 
rozpieszczonego hłopca 

Ale rzeczywist ść jesi całkiem 
odmienna Pochodzi z Tunbeju 
z prowincji Givin (albo Czilin) 
Ojciec jego był żołnierzem W 


nadciągać armia ludowo-wyz- 
woleńcza Gdy słuchv o niej 
dotarły do jego okolicy, pow- 
stała tam milicia ludowa. dla 
obrony przed m'->iscowvmi ban- 
dvtami („chunchnzami*) 


Kuo Cun-tien niewiele wie- 
dząc o polityczaym programie 
armii ludowo + wyzwoleńczej. 
wstąpił do milicj. ludowej, wal- 
czvł w lasach. brał udział w po- 
ścigu za bandytami edy do je- 


go wioski nadeszła karna eks-. 


pedvcja kuomintangowska. 

Kiedv wrócił nie zastał ani 
chaty, ani rodziców — kuomin- 
tangowcy rozstrzelali ich za sy- 
na 

To była pierwsza lekcja po- 
lityczno . wychowawcza Kuo 
Cun-tiena Straszna cenę za- 
płacił by się dewiedzieć. która 
z sił wałczących w Chinach jest 
krwawym, bezli*'osnym sojusz- 
nikiem bandytów 


Poszedłem do armii 
zwoleńczej 


= wy- 
Chciałem pomścić 
rodziców Dopierc w armii zro- 
zumiałem. że "walczę także o 
szczęście całego naszego kraju 

— Dlaczego poszedłem do Ko- 
rei? Kiedy Chirv po 30 latach 
walki zwyciężyły i wypędziły 
własnych feudałów t obcych im- 
perialistów — granicom naszym 
zagroziła Ameryka Chciałem 
się temu przeciwstawić. 

— Byłem w tym czasie nad 
granicą koreańską Widziałem 
jak Amerykanie bombardują 
każde miasto, każdą wieś, każ- 
dą fanzę. Koreańczycy ukrywają 
się teraz w jaskiniach. To tak. 
jak pożar u sąsiada Jak można 
na to patrzeć z założonymi rę- 
kami? 


Poszedłem  Dowodziłem 
plutonem: 30 ludzi, w tym ośmiu 


Fota CAF — Z Wdowiński 


Nazywa się Kuo Cun-tien Ma | 


1945 roku do T-.nbeju zaczęła | 


¿ naszego Zwią ku Młodzieży 


„Pamiętacie. była to druga — 
po letniej — ofeusywa 1950 ro- 
ku Późna jesień w górach 


śnieg. w dolinach straszne bloto 

Rozbestwieni swoją przewagą 
Amerykanie por'vali się na Ja- 
lu W kilku kolumnach Naj- 
większa szła głównym szlakiem 
od Seulu na Phenjan An- 
tuńhg Gdy uderzy!i nasi ochot- 
nicy. dostałem rozkaz ze swoim 
olutonem wyjść na tyły Ame- 
rykanom którzy właśnie zaczęli 
pospieszny odwrót 

Było ich na tym szlaku ponad 
100 tysięcy. półtmia tysiąca sa- 
mochodów ze sto pięćdziesiąt 
czołgów i tak daiej Górami i 
bezdrożami wyszedłem z pluto- 
nem na tę drogę koło Phenjan 
w okolicy góry San So-Li, któ- 


| rej szczyt obsadziłem 


— Gdy Amerykanie się zja- 
wili — otworzyłem ogień Za- 
częłi mnie atakować, nie mogąc 
przecisnąć się prze” drogę Przez 
trzy doby trzymałeni górę. od- 
parliśmy kilka %aciekłych ata- 
ków. dwustu pięćdziesięciu wro- 
gów położyliśmy trupem. 

— Atakowano ñas z południa. 
z północy, ze wszystkich stron 
Podpaliliśmy kolumnę samo- 
chodów, droga została zakorko- 
wana i nieprzyjaciel nie mógł 
się ruszyć „ni w te ni wewte* 
Możecie sobie wvobrazić, jak 
Amerykanie szaleli Bombardo- 
wano nas z powietrza, osirzeli- 
wano z dział Al:śmy dobrze się 
ukryli i nie ponieśliśmy żad- 
nych strat Po trech dniach na- 
deszły nasze wujska Otoczono 
i zniszczono 40 tysięcy wrogów. 
którzy nie zdążyli na piechotkę 
prześliznąć się koło San So-Li 

— No. po tej historii nasz plu- 
ton dostał nazwę plutonu bo- 
haterów imienia. urywa. zZ 
pewnym zażenowaniem mówi: 
— mego imienia 

Ma medal: na biało-czerwo- 
nej wstążeczce szaro-biały krą- 
żek z sylwetką *ołnierza w ob- 
ronnej postawie Odznaczył go 
rząd koreański Teraz dowodzi 
kompanią O tak pisano o nim 
Artykuły Nawet broszurę. Czy 
jest w partii Oczywiście 

— On był pod Phenjanem — 
mówi drugi na zachodnim 
froncie, a ja na wschodnim, w 
górach... 


* 


Ten jest starszy, ma siatecz- 
kę zmarszczek koło oczu, twarz 
podłużną, uśmiech trochę smu- 
tny, trochę wyrozumiały, czło- 
wieka, który przeszedł niejed- 
no. Nazywa się Czżon Wyn- 
dzian i ma lat 28. 


|ków zespołów (23 procent kie- 


| dom, że prowadzenie pracy kul- 


| polu. 


| festiwalu przeszło 20.000 


iłów 
i wzięło udział 26 najlepszych ze: 


| będzie do 13 grudnia br. W tym 


iSpiewaczych i 
i nych, zespoły dziecięce i 


Z, 


nie i organizacyjnie kierowni- 


rowników stanowią pracujący 
chłopi), festiwal wykazał 
wbrew dotychczasowym poglą- 


| wykonała roczny 


| Dnia 23 bm. załoga budowla- 
[na Zjednoczenia Budownictwa 
' Miejskiego nr 3 (KAM) zameldo- 
wała o wykonaniu rocznego pla- 
| au produkcyjnego w 100,4 pro- 
cent na 39 dni przed terminem 

Do wykonania płanu w dużej 
mierze przyczyniło się współza- 
wodnictwo pracy, które obejmu- 
'je już około 89 procent załogi. 
jeraz stosowanie zespołowych 


turalno - oświatowej na wsi 
możłiwe jest również w okresie 
najbardziej pilnych prac w 


Zjednoczenie Polskich Związ- 
ków Śpiewaczych i Instrumen- 
talnych dało w okresie trwania 
wy - 
stępów publicznych, zorganizo- 
wało radiowy konkurs zespo - 
chóralnych, w którym 


społów chóralnych męskich ii 
mieszanych, czynnie współpra- 
cowało z państwowymi filhar- 
moniami i subwencjonotwanymi 


orkiestrami syimfunicznyini na | a A 
terenie całego kraju. OSIECla 
= 


W przyszłym roku w stolicy 
nastąpi otwarcie nowego duże- 
go ośrodka zdrowia przy ul 


Trudno podsumowywać w tej 
chwili dorobek Festiwalu Mu- 
zyki Polskiej. W każdym bądź 


razie wkraczamy w jego finał | Leszno. W trzypiętrowym bu- 
świadomi ogromnej roli jaką | dynku o kubaturze ponad 13 
OE festiwal w naszym ŻY- | tysięcy metrów sześciennych 
ciu społecznym i muzycznym aid w ni 

Trzeci etap festiwalu odbę- O |EDEFSZE AE AE 
idzie się w Warszawie  Trwać Mowoczesnych urządzeń W bu- 


„dynku ośrodka mieścić się be- 


czasie odbywać się będą co- | dzie ambulatorium przycho 


dziennie, niejednokrotnie dwa | dnia. rentgen, gabinety tekar- 
i trzy razy dziennie, WEB CH skie. dentystyczne i zabiegowe 
muzyczne. Wystąpią na nich | Parter, przeznaczony wyłącznie 


różne zespoły zawodowe i ama- 
torskie, jak CRZZ, ZSCh, Zied- 
noczenia Polskich Związków 
Instrumental - 
mło - 


dla dzieci. posiadać będzie sze- 
[reg urządzeń przystosowanych 
do ich potrzeb. 


Ws, Sy TOSE 
Załoga Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego nr 3 


BE m 


plan predukcyjny 


|metod precy. Na wcześniejsze 
|wykonanie planu wpłynęły rów- 
|uież zobowiązania podejmowa= 
ne przez załogę dla uczczenia 
!1 Maja, 22 Lipca oraz 34 rocz- 
nicy Rewolucji Październiko- 
wej Realizacja tych zobowiązań 
dała tysiące  zaoszczędzonych 
i roboczogodzin i  przyśpieszyła 
znacznie tempo wykonania nie- 
„których robót. (2) 


Wielki ośrodek zdrowia otrzymają mieszkańcy 


Młynow 


| Obecnie prowadzi się roboty 
(przy budowie ścianek dzialo- 
¿wych na poddaszu W najbliż- 
szym czasie rozpocznie się sza= 
lowanie i betonowanie płyty 
dachowej W okresie zimowym 
w całym budynku prowadzone 
będą roboty wykończeniowe: 
murarskie. tynkarskie. instala- 
cyjne i częściowo stolarskie przy 
; zakładaniu podłóg. 


| 
| 
I 
| 
i 
| 
i 


Oddanie budynku do użytku 
|mieszkańców stolicy nastąpi w 
| drugiej połowie przyszłego 
| roku. (2) 


dzieżowe, soliści (najmłodsza so- 
listka. licząca pięć i pół łat o- 
degra dwie swoje własne kom- 


TEATRY 


Palski — Gościnne występy ze- 
pozycje!) dwa kwertety: Kra- spolu baletowego Chińskiej Repu- 
kowski i im. K. Szymanowskie- Pliki Ludowej — g. 19 
go, Reprezentacyjna Orkiestra | Kameralny — „Grzech — g. 13. 
Dęta Wojska Polskiego. Zespół zo — „Odezwa na murze' 
| Pieśni i Tańca Wojska Polskie- | Nowy — „Swobodny wiatr" — g. 
'go, Państwowy Zespół Pieśni i | 19. 

' Tańca „Mazowsze“, orkiestra Powszechny — „Powróț“ — g. 19. 
symfoniczna Państwowej Fil- a spe RHE 050 — „Wzgó- 
harmonii Warszawskiej. Wieł- | qyspółczesny” — „Profesia a 
ka Orkiestra Symfoniczna Pol- | Warren“ (próba generalna). 
skiego Radia, Krakowska Or- Muzyczny — „Bajka“ — g. 19. 
kiestra i Chór Polskiego Radia, | Ateneum — „Interwencja“ — g. 19 
Państwowa Opera Warszawska. z KA — „Dwa tygodaie w raju‘ 
chór Państwowej Filharmonii | ° Guliwer — Ko EN 


Krakowskiej, chór i orkiestra | g, 17. 
P. R. w Warszawie, chór chło- Opera — Finał Festiwalu Muzyki 
pięco - męski i orkiestra Pań- Poiskiej — g. 19. 

stwowej Filharmonii Poznań - K I N A 

ski , i inne. Usłyszymy 32 wy- 


konawców, oraz utwory 57 kom- | Moskwa — „W dni pokoju“ doda- 
pozytorów: 14 nieżyjących i 43 | ioro noo a technika" — g. 14.18. 
żyjących Palladium — „Burmistrz Anna“; 
Pokazane zostaną najwartoś - zaba „Sprawny do pracy* — È 
ciowsze utwory, które wyszły | |: *1. s 
z warsztatów kompozytorskich qónatak a ad 8 JE (p'eczet 
specjalnie na Festiwal Muzyki | prana — „Czekaj na mnie" — g 
Polskiej. Niestety szereg in- |15. 17, 19, 21, 
teresujących i bardzo udanych | Polonia — „Pogromca Atamana" 


dodatek „O puchar ZSRR“ g. 14. 16. 
19. 20. 

Stolica — „Bohaterowie Mandżu- 
p rii“, dodatek „Zwycięska droga" g 


kompozycji ze względów czysto 
technicznych nie będzie mogla 
być pokazanych obecnie w fe- 


stiwalu. „| T4, 16, 18, 20, 
R 5 :  W—Zz — „Zwycięzca przestworzy“ 
Utwory, które usłyszymy w 
y, À dodatek „W k li i, 
okresie trwania trzeciego eta- Tą” Tę" 18. w E PEE A z 
pu festiwalu dadzą bogata plat- | 1 Maj — „Zwycięskie skrzydła“— 
formę do dyskusji, tak szero - dodatek, s peninie s zipczyty się 
kim rzeszom odbiorców iak i Ochota — „Zwariowane jotnisko** 
kompvozytorom, którzy w tym | dodatek „Twórczość Szyszkina”, g 
czasie odbędą swój walny | 14, 16. 18, 20. 
zjazd. Na podstawie kryty- | „ojarekć „AB ETR, Kroma 11, 
ki błędów i osiągnięć wyzna- | gg, 1, ` wy: 
czy się dalsze drogi rozwoju | Tęcza — „Arinka“ dodatek So- 
naszej twórczości muzycznej, | wy g. 14 16, 18, 20. za 
zmierzającej zdecydowanym | pł A e ALTO 
krokiem do wielkiej i pięknej | s9 ` ż zda 


twórczości naszych dni, muzyki. 
walczącej o pokój i socjalizm. 
muzyki socjalistycznej w tre- 
ści i narodowej w formie 


Redaguje Komitet. 
Słowa Polskiego, ul 


Pochodzi spod Szanghaju. Oj- |mi zrobić skok 15-kilometrowv 
ciec był robotnikiem w cemen- | przez teren wysokogórski, ża- 
towni. W roku 39 zmarł. Matka | wałony śniegiem, dostać się 30 
pracowała w majątku u obszar- | tego sztabu, przeciąć drogę i 
nika, wygłodzona i wymęczo- | nie pozwolić Amerykanom na 
na, zmarła w tym samym  ro- | ucieczkę. 
ku Zostało ich trzech braci i — Szliśmy całą noc, bez żad- 
siostra Tę zapędzono do fabry- | nej łączności ze swoimi. By- 
ki włókienniczej Ich — gdzież- łem z czołową kompanią. Poż 
by? — zabrano do kuomintan- ny świt listopadowy zastał nas 
gowskiego wojska. | wśród skał, zasypanych śnię- 

Jak tam było? Ba! Próbowa? | giem, w którym brnęliśmy cza- 
parę razy uciec, łapano go.  5em po pas. Nie mogłem zorien- 
skazywano na chłostę. Karmio- tować się, gdzie jesteśmy: tə- 
no? Oficerów doskonale, żoł- | ren bezludny. 
nierzy gorzej, ale nieźle Tylko. | — Na szczęście szpica doszła 
że to wszystko zabierano u lu- | do jakiejś drogi. W tej górskie) 
ności Każda garstka ryżu sta- pustyni jasne, że to była ta je- 
wała ci kością w gardle, jakś | dyna droga, o którą nam cho- 
wiedział, że jesz kosztem gło u | dziło. 
dzieci wiejskich, co się na cie- Dwie moje dalsze kompanie 
bie gapią ż jeszcze nie nadeszły, tylko ta 

No i — choćbyś pracował jak | piąta... Kazałem jej zająć wzgó- 


najlepiej, wiadomo, że zawsze rze o dwieście metrów dalej. 
zostaniesz szeregowcem,  bośj W tejże chwili wyłlazły dwa 
ubogi. czołgi i cztery ciężarówki z żoł- 

— W roku 44 Wan Dzin-wej | hierzami. Nie spodziewali się 
miał nas posłać na front. | nas tutaj, nie dostrzegli. Łup- 
Przeciw ósmej armii. nęliśmy w nich salwą grans- 

Nie poszliśmy. Z całym od- | tów ręcznych. Wszystko poszło 


do diabła. Kilkudziesięciu zgi- 
| nęgło, ze dwudziestu wzięliśmy 
do niewoli, tyluż uciekło. 

— No, mówię do swoich, wy- 


działem przeszliśmy do milicii 
ludowej Zostałem dowódcą od- 
działu Kiedy zaczęła się wojna 
domowa. wziąłem w niej udział 


Najwieksza bitwa, którą prze- puściliście tamtych, teraz się 
żyłem była pod Huaj-Ho. trzymajcie! Blisko tej naszej 

To była ostatnia wielka vi- FOTY „był ich sztab i lotni- 
twa cj dojściem armii lu- | R Ne sa E aeae aee F 
dowo-wyzwoleńczej do rzeki nieśli alarm W godzinę może 


zjawia się tyraliera z paruset 
ludzi, a trzydziestka samolotów 
zaczyna nas okładać bombami. 

— Siedzimy, trzymamy się. 
ta jedna, piąta kompania. Dwu- 
nastu ludzi dołem tuż przy 
drodze. Tych atakowano naj- 
|zacieklej. Patrzymy. raz po raz 
trzy grupy, bo trzydziestu lu- 
dzi Nasi nie, czesają Amery- 
kanie dobiegają na dwadzieścia 
metrów — a wtedy nasi grana- 
tami. 


Jangtse  Kuornintangowcy zo- 
stali rozbici, uciekli o paręset 
kilometrów na południe. Czżon 
Wyn-dzian- dostał za te bitwe 
order Dowodził już batalionem. | 

— Kiedy Amerykanie napa lli 
na Koreę, samiśmy  zorganiz»- 
wali oddział ochotniczy z pro- 
wincji Kiangsu j poszliśmy 

— W listopadzie zeszłego ro- 
ku sytuacja była, sami wiecie 
jaka. Amerykanie szli w dwóch 


kolumnach Wzdłuż zachod- — Tego pierwszego dnia od 
niego wybrzeża, no, to towa- | ósmej rano do czwartej po po- 
rzysz już epowiedział. łudniu atakowano nas dwa- 

— Wschodnia kolumna zło- | dzieścia trzy razy. Utrzymaliś- 


żona była z 1. 3 i 5 dywizji a- 
merykańskich Patrole docho- | 
dziły już do górnego biegu Ja- 
lu, a siły główne byty o 50 ki- 
lometrów od tej granicznej rze- 
ki. Gdybyśmy sie o dzień spóź- 
nili — nie moglibyśmy się już 
przedostać. 

— No, zdążyliśmy. Amery- 
kanie wpadli na nas i po krot- 
kim zderzeniu rozpoczęli od- 
wrót. Właśnie w czasie tego 
ich odwrotu doszło do wielkiej 
bitwy nad jeziorem Czan Cin 
Chu. 

— Było to w górach. Mrozy 
ponad 30 stopni. Dostałem roz- 
kaz ze swoim batalionem ude- 
rzyć na sztab dywizji amery- 
kańskiej. Którejś nocy kazano 


my górę, Amerykanie stracili 
bonad czterystu łudzi w zabi- 
tych. rannych i jeńcach. Spali- 
liśmy cztery czołgi. z tuzin cię- 
żarówek. Mieliśmy też straty: 
sześciu zabitych, piętnastu ran- 
nych. 

— Przyszedł zmierzch, tamci 
bali się atakować w nocy Na- 
deszły dwie inne nasze kom- 
panie, obsadziły drogę. Od ra 
na znów się zaczęły walki, ale 
teraz Amerykanie atakowali 
rzadziej dwa — trzy razy dzien- 
nie. Za to przez cały czas o- 
strzeliwali nas z dział i bom- 
bardowali z powietrza. 

— Przez trzy dni nic żeśmy 
nie jedli, przez tydzień trzy- 
maliśmy tę drogę. Nadeszły 


| 4 è 


| RADIU 


SOBOTA 1 GRUDNIA 
Program I — na (ali 7322 m. 


, Program dnia 5.55, 15.25, Wiadomo- 
ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00. 


510 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diawa. 6.25 Aud. dia wsi, 4.35 P'eśni 
o pokoju. 7.20 Muzyka. 8.00 Utwory 
LeS Bacha, 8.20 Muzyka poranna, 
8.55 Ad. dla kl. VII, 9.20 And. dla 
Kl. VIII, 9.40 Koncert solistów, 10.15 


Muzyka operowa, 10,55 „U progu 
nowego dnia“ — fragm. pow. 
Węisskopfa. 11.15 Muzyxa i aktua!- 


ności, 11.45 Glos mają kobiety, 12.15 
Muzyka, 12.30 And. dia wsi, 12.45 Na 
swojską nutę, 13.15 Informacje, 13.90 
Przerwa, 15.20 Aud. dla dzieci, 16.20 
Koncert p.d. A. Tarskiego. 17.00 
Najciekawsze audycie przyszłego 1y- 
godnia, 17.15 „Spotkanie z Salomea" 
— ode- pow. M. Jastruna. 17.30 
Komp. Tygodnia. 1890 Z kraju i ze 
świata. 1.20 „Słuchacze pisza”, 14.25 
m naszych pieśn!, 18.45 Aud, dia wsi, 
19.00 Festiwal Muzyki Po'skiej, £0,70 
„Z biegiem Wisły i Odry". 21.00 Gra 
| Ork. p.d, J. Cajmera, 21.20 „Szk ce 
węglem“ — odc. noweli H., Sienk e- 
wicza, 2145 Utwory komp. rosyi- 
skieh, 22.05 Muzyka taneczna, 22.40 
Koncert p.d. J. Gerta. 


Program II — na fall 367 m, 


Program dnia 6.00. 13.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.08, 21.00, 25.50. 

6.15 Walce J, Straussa, 6.50 Meio- 
die łudowe i muzyka rozrywkowa, 
8.00 Jezyk rosyjski, 8.20 Przerwa, 
13.30 Aud, dla kl. HH, 13.55 Aud. dla 
Kl. III ! IV. 14.15 M. Rudnicki „We- 
sele Krakowskie“ (wyk, Chór | Ork. 
P. R), 14,35 Aud. dla wychowaw= 
czyń przedszkoli, 14.40 Muzyka dla 
wszystkich, 15.30 Aud. dia dzieci, 
1800 Wszechnica Radiowa, 16 20 
! Dziennik warszawski. 16.55 Muzyka 
z płyt, 16.45 Głos mają kobiety, 17.15 
Koncert muzyki ludowej, 17.45 Jq- 
zyk rosyjski, 18.00 Na muzycznej fa- 
li. 18.30 Wszechnica Radiowa. 18.50 
Koncert rozrywkowy. 19.50 Muzyka 
i aktualności, 2009 Przy sobocie po 
robocie. 21.30 Utwory fortepianowe, 
2150 „Bacowie na wędrówce no 
Poisce", 2239 Koncert pid. Gerta, 
23.00 Muzyka taneczna, 
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wreszcie nasze główne siły, dwa 
pułki amerykańskie zostały 
zniszczone. Sztab dywizji u- 
ciekł na samolotach... 


, Patrzę na Czżon Wyn-dzian 
i nagle przypominam sobie, że 
| czytałem przed rokiem opis tej 
bitwy w reakcyjnej prasie. 
Francuski korespondent uie 
szczędził kolorów, opisując u- 
cieczkę samolotami ponad gò- 
rami w zimowe i chmurne no- 
ce. A gdy dochodził do ochot- 
ników chińskich — fantazja je- 
go zrywała wodze. spod pióra 
wypadały mu dziesiątki į se'xi 
tysięcy Chińczyków wynurzają- 
cych się spoza każdej góry, 
spod każdego kamienia. 

A rzeczywistość jest odmien- 
na. Czżon Wyn-dzian i setka 
jego żołnierzy z piątej kompa- 
nii Jedno, jedyne wzgórze. 1 
tych kilka słów komunistów z 
tej kompanii: jeżeli nie utrzy- 
mamy tego wzgórza, nie obro- 
nimy ojczyzny. 

Tylko, że żaden z dziennika- 
rzy burżuazyjnych siły takich 
słów nie potrafi odmierzyć, I 
widząc jak nailepsza amery- 
kańska piechota, najlepsze czoł- 
gi, samoloty, działa, nie mogą 
podołać garstce wygłodniałvch 
żołnierzy, cóż innegu ma wy- 
myśłić, jak nie legendy o mro- 
wiu ludzkim, które zalało całą 
północną Koreę. 


Bo dywizja amerykańska, 
którą w potrzask złapał Czżon 
Wyn - dzian, zgodnie przez 


Amerykanów była uważana za 
najlepszą. Była to dywizja pic- 
choty morskiej. Francuski ko- 
respondent podaje, że nazy- 
wano ją dywizją „marsouins”, 
Patrzę w słownik: marsouin — 


znaczy po francusku: „Świnia 
morska, deifin zwyczajny, w 
przenośni: marynarz, majtek, 
brudas*. 


Po laniu. które ochotnicy chiń- 
scy spuścili tym majtkom, bru- 
dasom. delfinom zwyczajnym i 
nadzwyczajnym byłoby rzeczą 
słuszną nazwę jej zmodyfiko- 
wać. Sztabowcy, którzy uciec- 
kali samolotami, rzucając swu- 
ich żołnierzy na pastwę losu, 
mogliby się nazywać np. „świ- 
niami powietrznymi". 

— Nasza piąta kompania — 
mówi Czżon Wyn-dzian po 
bitwie została nagrodzona: każ- 
dy z żołnierzy otrzymał order. 
W lecie tego roku byłem na fe- 
stiwalu w Berlinie. Owszem, 
przejęeżdżałem przez Warsza- 
wę. Niestety, staliśmy tam tyl- 
ko dwadzieścia minut Zdąży- 
łem zobaczyć, że dużo się bu- 


duje. Ale teżruin! Ci N ire m- 
cy hitlerowcy, musie- 
li być nielepsi od 


Amerykanów! 


RENA EEN 


